
C M u d a  tk i t ł e w o w w s b ic łk  T Y le m ie c

Zapewnienia O  P O K O j O W O Ś C l  “ S r a m c u
'"uiiiiiiiiuiiiiimt a  i n t f e i i z u w i B ®  z i t r o j e n i a  w e w i i n l r z  p a ń s i w u

? ra«a, 25-go listopada. 
artviZłennik »,Prase r Presse'* zamieszcza 
sDr? ws'tęiPny, w którym  stwierdza 
„ i n n o ś ć  istniejącą pomiędzy zapew-

0*9ml nnjrAfArtrom I l/nłi rvlAt*7o HUlo#a m

H°ra;
ai»i pokojowemi k an c le rz  Hitlera, a
e napływającemi sprawozdaniami o 

2a'7z większych zbrojeniach Niemiec. 
„ dziennika organizację armji bru- 
(j;() ei doprowadzono w ostatnim czasie 
clj; Wrccz znakomitego stanu. W Mona­
dy  ntworzono sztab generalny oddzia­
ł y  szturmowych i sztafet ochronnych 
l^j Wzór wielkiego sztabu generalnego 
flłcii y ’ która wydelegowała do Mo- 
Szvc!Um kilkadziesięciu wybitnych wyż- 

11 oficerów. Wskazuje to  ma ścisłą

współpracę pomiędzy obu sztabami geue* j- 
ralnemi. Znajduje ona swój w yraz cho* | 
ciażby w  ostatniem rozporządzeniu o 
zmianie mundurów oddziałów szturmo­
wych, które otrzymają umundurowanie w 
kolorze szarym, zamiast brunatnego. 
Dziennik zapytuje, skąd się biorą na ten : 
cel środki finansowe. Dla przeprowa­
dzenia motoryzacji większej części armji 
brunatnej buduje się całe eskadry samo­
lotów, urządza się lotniska z olbrzymlemł 
hangarami, które można ukryć pod ziemią 
w specjalnie wybudowanych schronach. 
W szystkie te, obecnie prowadzone, w 
Niemczech przygotowania otacza złowro­
ga tajemnica.

Jransport mięsa zarażony wąglikiem
Sca*8cyiae odftrycie w rzeźni mielsMeJ w Warszawie

Warszawa. 25-go listopada.
VieW,e|ką sensację wywołało w Warsza- 
d6n °dkrycie w rzeźni miejskiej, że je- 
Ąja 2 transportów mięsa nadeszły z Tłu- 
HV Za w Małopoisce Wschodniej zarażo- 
Miec wąglikiem czyli karbonkułem. 
°tio ° niszczono. Fakt jednak, że było 

opatrzone urzędoweml pieczęciami

kontroli weterynaryjnej w Tłumaczu, w y­
wołał wielkie zdumienie. Zwrócono się 
więc telegraficznie do Tłumacza o wy­
jaśnienie i otrzymano odpowiedź, że naj­
widoczniej mięso w czasie drogi zostało 
zamienione a pieczęcie sfałszowane. 
Wobec tego sprawą zajął się prokurator.

N o w y  cios w  r o b o t n ik ó w  ♦
Więeei godzin p racą?  a maniei zaro&Rn

Związek nauczycieli angielskich wysiał do premiera MacDonalda de­
legacje, która wręczyła mu rezolucje protestacyjną przeciwko zamie­
rzonej 10-procentowej obniżce poborów. Protest podpisało 200.000 
nauczycieli i mieści sie ona w 40 tomach, jak powyższa rycina wska­

zuje.

J~ddź, 25-go listopada.
^  ,°niew aż z now ym  rokiem  w chodzi 

2ycie now a ustaw a o  czasie pracy  i 
Ca °Pach dla robotn ików , zw iększa ją- 
} k^°dziny pracy tygodniow ej do  48 
r ^ u j ą c a  d rug i tydzień  u rlo p u  po 
kQ 2nei pracy, in sp ek to ra t pracy odbył 
re; rencję z pracodaw cam i, na k tó - 

Ustalono, że na 14  dni przed No- 
Pra ^ °k iem  zostan ie w ym ów iona 

Ca w szystkim  robo tn ikom  tak , aby

od r-go stycznia zaczęli p racow ać na 
now ych w arunkach . P rzem ysłow cy 
skorzysta li z nowej ustaw y o ty le, że 
za trudn iając  robotn ików , jak do tąd  
p rzez  46 godzin, będą up raw nien i p ła­
cić im  zarobki o  4 p ro cen t m niejsze.

W śród  robo tn ików  w iadom ość o 
w ypow iedzeniach w yw ołała żyw e za­
niepokojenie, obaw iają się bow iem , że 
będzie to  p re tek s tem  do- ponow nych 
redukcy j.

p Altan w GdańsHa
<za z ło że n ie  sfta rg i d o  Penatu

J ^ b r z y m i  p o l a r  h o t e l u  w  N ic e i
***%dzenia w e w n ę trz n e  s p ło n ę ły  d o szczę tn ie  #
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na

listopada, 
z najw iększych

Waż

hote-
„L e P alais de la M editer- 

P rom enade des A nglais 
pożar, k tó ry  zniszczył do- 
gm ach. P o  godzinie 13 -ej

że h o te l został podpalony. O fiar w  lu ­
dziach nie było, poniew aż hotel był w 
sezonie letn im  zam knięty  i m iał być 
o tw arty  w  przyszłym  tygodniu .

W arszawa. 25-go listopada.
Jak wiadomo, z początkiem ubiegłego 

miesiąca> grupa umundurowanych bojów- 
karzy hitlerowskich dokonała brutalnego 
napadu na Polaków w Ełganowie na te­
renie Wolnego Miasta, bijąc ich i niszcząc 
ich mienie. W związku z tem władze 
gdańskie zapowiedziały najsurowsze i 
najszybsze ukaranie napastników.

Do dziś dnia nie został jednak jeszcze 
sporządzony akt oskarżenia w stosunku 
do oskarżonych i brak jest wszelkich wia­
domości o dalszych poczynaniach władz 
gdańskich w tym kierunku. Natomiast ma­
my do zanotowania fakt osadzenia w 
areszcie ochronnym Józefa Necy, wybit­
nego działacza polskiego w Ełganowie.

Neca jest ojcem dziecka, o którego 
złem^ traktowaniu przez miejscowego nau­
czyciela Langrocka, obecnego komisarycz­
nego sołtysa Ełganowa, swego czasu do­
nosiliśmy. Aresztowanie poprzedziło no­
we zajście w szkole, w czasie którego syn 
Necy został pobity podczas przerwy 
szkolnej przez ucznia - Niemca.

W  związku z tem Neca oświadczył na­
uczycielowi, że złoży skargę na ręce Se­
natu z powodu zaniedbywania obowiąz­
ków służbowych. Gdy po kilku dniach 
Neca wysłał list do Senatu w tej sprawie, 
Langrock zawezwany został do Gdańska. 
Po powrocie jego do Ełganowa, nastąpiło 
aresztowanie Necy.

P ó r . Xalcp lą wyclaloiiy wolska
m m

ono g ęste  kłęby dym u, w ydo- 
się z w ielkiej sali jadalnej. 

żarnaVv̂ ,  gdy zaalarm ow ana straż  po-
PacU" 1 ,1.lac*iecllała> pastw ą płom ieni
licz^j k^lka najładniejszych  sal, 
str-,-;e sa-la balow a i tea tra ln a

w te j
^ a ż y  uai'JW* 1 ‘" “ oma. Akcja 

6zpi Pożarnei ograniczyła się do za- 
d z ^ c z e n m m urów , poniew aż urzą- 
hie p  W ewnętrzne spłonęły doszczęt- 
tychC;, r2yc2yna pożaru  nie została do-

Tafemniczy samolot
ro ir  u«tł ulotki t o $  Paryżem

Paryż, 25-go listopada.
W piątek, w godzinach popołudnio­

wych, z bardzo wysoko unoszącego się 
samolotu, rozrzucano ulotki, w których 
zrzucano ulotki, w których zwracano 
uwagę ludności na „załamanie się systemu 
parlamentarnego we Francji”. Władzom 
nie udało się dotąd stwierdzić, kto pole­
cił rozrzucać ulotki.

W arszawa. 25-go listopada.
W dn. 24 bm. zakończyła się w woj­

skowym sadzie okręgowym prowadzona 
przy drzwiach zamkniętych rozprawa 
przeciw por. Łakocie. . oskarżonemu o 
uwiedzenie i zniesławienie, o której roz­
poczęciu donosiliśmy onegdaj. Sąd uznał 
postępowanie oskarżonego w stosunku do 
panny Haliny K. za nielieujące z hono­
rem oficera i skazał go na 10 miesięcy 
więzienia oraz wydalenie z wojska.

W czasie rozprawy aresztowany zo­
stał zeznający w charakterze świadka,

lekarz Terakowskł, przyjaciel oskarżo­
nego-

m
tMmmM pripsvatne

* t»miżą słone p rocen tow ą
W arszawa. 25-go listopada.
Wobec obniżenia dyskonta w Banku 

Polskim i bliskiego obniżenia procentów 
od wkładów oszczędnościowych, mają 
również obniżyć stopę procentową banki 
prywatne z 9 i pół do 8 i pół proc.

WIADOMOŚCI z e  SWIA7A-NAJCIEKAWSZE PROCESY
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Ohropny wypadek w hucie „Króle wslflei“
Roboinilc wmmźkmmwtmmm smwgmm źetaissaff

W  hucie „Królewskiej" w y d a rz y ł się 
tragiczny wypadek. Zatrudniony w  od­
dziale. cienkiego żelaza robotnik W alenty 
Z aw isło  ud erzo n y  z o s ta ł ro zż a rzo n ą  sz y ­
n ą  że lazną i dozna ł ciężkich o p a rz eń  na 
rę k a c h  i p ie rsiach . W  stanie bardzo gro­
ź n y m  odwieziono go do szpitala.

D nia 25 bm . p rzed p o ł. na jednym  ż  fi­
la ró w  kopalni „Ś lą sk "  w  C h ro p aczo w ie  
oberw ały sie m a sy  w ęg la , ran ią c  górn ika 
Józefa N ow aka.

R an io n y  24 bm . podczas w y p ad k u  g ó r-S z c z ę śn ia k  zm arł w  szpitalu. Szczęśniak 
niczego na kopalni Hillebrand robotnik osierocił żonę i kilkoro- dzieci.

Budowa gmachu pocztowego w Sosnowca
r ® & : ® j p w c » i s » I «  s i e i  n a  w i n s f i ę  1 9 3 4  r .  ♦

K U P O N
na pierwszorzędny bilet do Kin 
Krakowie, ważny także na p r e m i e ­
ry t św ęta
ważny na dzień 25 listopada 1 "33 * 
Niniejszy kupon naieży wyę.ac ’ 
przedłożyć do wymiany na bilet o 
kina. w Redakcii „Siedem Groszy 
w Krakowie ulica Karmelicka nr. 

Uiszczenie podatku obowiązuje

4Niedziela

1 2 6
listopadaI J0331

Dziś: Sylwestra op.
Jutro: W aleriana 
Wschód słońca: g. 7 m. 39 
Zachód: g. >3 m. 54 
Długość dnia: g. 8 m 16

Jironi& a Ślap&a
Redakcja i administracja: Katowice, 

ulica Sobieskiego 11.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­

WICACH.
NIEDZIELA* •  (. »  ..AktdemJł Satelt .
WTOREK* o «. 20 „Pieniądze to ale em yetka .
ŚRODA: e  f .  30 „Horsztyńelcl" (uroczystość lls-topa-

*° CZWARTEK: o *. 20 „Lampka oliwna" (premiera).

, KINA NA ŚLĄSKU:
KATOWICE. Capltol: 13“. Cwlno: „Seree « -

trzym a". Colosseum: „Ekstaza". Pałace: „KfooSnanlak” . 
Rlaltoi „Szalona noe w Zoo". Union: „Żona na jedna 
DOC". Dębina: „Kaiidemn wolno kochać".

KRÓL. HUTA. Apollo: „General Czeoi" I „Ta­
jemne moce". Colosaeum: „Chandn” ł „Pod czarem 
Neapolu” . R o ir i „W pcwonl ze  ksietycem" I ..Taka to 
wolność".

BIELSKO. Apollo; „Komewd* terc". Mlelskle: „C*a-
mlaca noc".

BU LA . KUJtftU: „Śctzanl ludzie",

RADJO*
PONIEDZIAŁEK. 27 LISTOPADA 1933 R.

Katowice. 7,00 „Kiedy ranne wstają zorze". 7,05 
Gimnastyka. 7,20 Muzyka. 7,52 Chwilka papodarstwa 
domowego. 11 -17 Sygnał czasu. 12,05 Muzyka. 12.35 
Wiadomości meteorologiczne. 15,20 Ceduła Giełdy w  
Katowicach. 15,25 Eksiport poWd. 15.40 „Strażak Sia­
tki". ,15,55 .Muzyka,, 10.40 !iKttr*..,ęiementarny języka M n - 
cusklego. l«k s Kwintet salonowy. 17.50 P orid y lrsd jo - 
łeehnlczne. 18,20 Recital łorte®da»owy, 19.10 .iJafcle >p iej­
ące zajmuje Polaka w Europie?" 19.25 Fetjetm .muzycz­
ny p. t.: „Co podobało się naszym matkom ł olcpm". 
20,00 Muzyka lekka. 22,25 Muzyka taneczna. 23,05—23,30 
Muzyka taneczna.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ W BIELSKU. 
25 bm. komisariat policji w Bielsku został za- 
alarmowany olbrzymia kradzieżą popełnioną 
przez dotąd niewyśledzonych sprawców. Do­
stali się oni za pomocą podrobionych kluczy 
do mieszkania Róży Goldowej i skradli 6.900 zł. 
oraz rozmaite weksle wartości 27-000 zł.

— KRADZIEŻ PŁYT GRAMOFONOWYCH. 
23 bm. skrad W iktor Czerwiński, zam. w Białej 
przy ul. Hałcnowska 693, ze stołu w restau­
racji Rudolfa Kleimatia w Bielsku, ul. 3-go 
M aja '35, 14 płyt gramofonowych.

— USIŁOWANE ŚWIĘTOKRADZTWO. 
34 bm. wszedf nieznany sprawca do kościoła 
garnizonowego św. Trójcy w Bielsku, gdzie 
oderwał od dwóch skarbonek kłódki, jednak 
skarbonki były puste.

— DRUGI SĄD DORAŹNY W WADOWI­
CACH. W związku z zeznaniami, złożoneml 
przez skazanego na śmierć Pieczarę za mor­
derstw o rabunkowe, dokonane na szynkarzu 
Wulkanie w Pewll Wielkiej aresztowano 
jako spółników braci Antoniego i  Jana Kubie- 
nieców z Lachowic obok Żywca, oraz szofera 
Jana Bogacza. Zostali oni przewiezieni do 
Wadowic, gdzie przyznali się do zarzucanego 
Im czynu, jłOdając Jednakowoż Pieczarę jako 
planodawcę, oraz że Pieczara był tym. który 
oddał do Wulkana śmiertelny strzał. Wobec 
tego odbędzie się Już prawdopodobnie z po­
czątkiem grudnia powtórnie Sąd doraźny w 
W adowicach

— ŻYWCEM ZASYPANY. 24 bm. przedpoł. 
w 13 metrów głębokim „biedaszybie" pod Sie­
mianowic aml zasypany został 2(Mętni ja.n
Czogała z Siemianowic (Bytomska 80), które­
go koledzy jego wydobyli z zasypanego szy­
biku i odstawili do szpitala, gdzie lekarz
stwierdził złamanie kręgosłupa.

— REWIZJE W SKŁADACH. Na zarządze­
nie władz śledczych przeprowadzono w kilku 
firmach katowickich rewizje za papierem 
szmerglowym. W jednym wypadku w Jednej 
Z firm zalęto 130 arkuszy tego papieru.

— SE JIM ŚLĄSKI DNIA S-GO GRUDNIA. 
Posiedzenie Sejmu Śląskiego wyznaczone zo­
stało na 5 grudnia, godz. 15—tą. Porządek dzien­
ny obrad przewiduje m. in. sprawę wyboru 
śląskie] Rady Wojewódzkiej, oraz szereg pro­
jektów.

— NIEUDALA DEMONSTRACJA. 24 bm. 
komuniści rozrzucali w Katowicach ulotki, 
wzywające w związku z procesem o podpale­
nie Reichstagu do wzięcia udziału w demon­
stracji przed Konsulatem niemieckim przy tri. 
Słowackiego w dn. 25 bm. o godz. 18. Do de­
monstracji tei jednak nie doszło, ponieważ po­
licja do niej nie dopuściła.

— ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA. 23 bm. o go­
dzenie 16 znaleziono na cmentarzu przy ulfcy 
Gliwickiej w Katowicach między grotam i 
zwłoki fi-miesięcznego niemowlęcia, porzuco­
ne przez nieustalonego sprawcę.

Ód kilku lat Izlba Przemysłowo- H an­
d low a w  Sosnowcu czyni starania w Mi­
nisterstwie Poczt i Telegrafów w kierun­
ku jak najszybszego zrealizowania sp ra ­
w y  b u dow y  gm achu pocz tow ego  w Sos- 
now cu. Jaik bowiem wiadomo, budowa 
nowych pomieszczeń dla Urzędu Poczto­
wego w Sosnowcu, z rozmaitych przy­
czyń u legała od d łuższego  czasu  zw łoce.

Ostatnio otrzym ała Izba z Minister­
stwa Poczt i Telegrafów odpowiedź, iż 
w  ciągu zimy zostaną ukończone prace 
przygotowawcze tak, że z  w iosną 1934 r.

M in iste rstw o  p rz y s tą p i d o  ro zp o częc ia  bu 
do w y  pocz ty .

Rozpoczęcie budowy nie mogło nastą­
pić w  bieżącym roiku z powodu przejęcia 
przez przedsiębiorstwo państwowe „Pol­
ska Poczta, Telegraf i Telefon", eksploa­
tacji telefonów w  Sosnowcu od P'. A. S. 
Telefonicznej, oo wym aga też d o sto so w a­
nia p ro jek to w an eg o  budynku  pocztow ego  
do zm ienionych  obecn ie  w aru n k ó w .

A więc w nowym budynku znajdą po­
mieszczenia i telefony.

Szajka złodziei Krów > postrachem Zagłębia
l“as«lB®s centfrtalfli odb;orczq ss= s

Policją sosnowiecka wpadła n a  ślad i 
z lik w id o w ała  g ro źn a  sz a jk ę  złodzie i b y ­
dła, która przez dłuższy czas była praw­
dziwym postrachem Sosnowca i okolicy. 
W  ręce policji wpadli W ła d y s ła w  C h ro - 
pa!a„ B o les ła w  T rzask o w sk i. W ła d y s ła w  
S zym ańsk i, w szyscy z ul. Wiejskiej oraz 
A dam  T erk a lsk i, Książęca 2.

W  ostatnich kilku tygodniach dokonali 
oni szeregu udałych kradzieży, tak spryt­
nie, że zawsze potrafili ujść, zacierając 
z a  sobą  ś la d y  ,

W roni& a  la g fe ft io w s fia
Redakcja I administracja; Sosnowiec, 3-go 

Mała 5.
£  REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU*
NIEDZIELA* o g. 11.30 „ U W *  (dl* m łodzieży ). 

C eny  m iejsc 20 gr. — 50 g r .:
g. 145,15 „Farniy". Ceny 50 gr. — 2 zl. 80 gr.

:’j* . 20,15 „ S p a d k o b ie rca" .

— POSIEDZENIE RADY W BEDZINIE. Ju ­
tro. o godz. 2 1 3  odbędzie się posiedzenie ra­
dy przybocznej w Będzinie.

— REWIZJA KSIĄG w magistracie cze­
ladzkim rozpoczęła została przezkomisję re­
wizyjną, w osobach pp. Lorek, Tierling |  De- 
magalik.

— POD SAMOCHODEM. Na ulicy Będziń­
skie! w Sosnowcu wpadła pod samochód cię­
żarowy An’ela Czyżykówna lat 27. zam. przy 
uL Będzińskiej 27, która uległa bardzo cięż­
kim okaleczeniom ciała, a przewieziona do 
szpitala, walczy ze śmiercią.

J i r o n i f Ł a  e a s ę s i o c f k o m & a
Redakcja 1 Administracja: Częstochowa,

ul. N. M. Panny 53, m. 16. teL 12-08.

T E A T R  KAMERALNY
Niedziela. e  g. 15,30 i 17,45 „Most", o «. 20 „Mecenas 

Bolbec I lego mąt".
KINA*

A tlan tic : „G racz  w  sz a c h y "  o raz  „D ług i k s ią ż ę c e " . 
E d e n : „P ie śń  s e r c a "  J „W  blasku k s ię ż y c a " . M uza:
„K ulisy  m ody”  i „B ezim ienn i bohaite iow łe" .

— ECHA WYBORÓW. W czaste wyborów 
do rad gromadzkich w powiecie częstodiow- 
skini doszło w lokalach wyborczych do zabu­
rzeń. Przewracano stoły i.„ bito przewodniczą­
cych komisy] wyborczych, przeważnie nau­
czycieli. W rezaltace  w Iwanowicach, Kusię- 
tach, Miedźnie i w Łobodnle aresztowano oko­
ło 30 chłopów, których sprowadzono do Czę­
stochowy, osadzając po przesłuchaniu II  z 
nich w więzieniu na Zawodziu.

— POŻAR W FABRYCE. We w®! Kamyk 
w fabryce części rowerowych żyda Moszika 
Benkowie za wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z lampą karbidową, powstał pożar,

Na skutek skarg policja roztoczyła nad­
zór nad handlarzami skór surowych i 
dzięki temu wpadła na ślad szafki. W  
Tychach na Śląsku znaleziono skóry z 
kilku sk rad z io n y ch  krów, dzięki czemu 
w ykryto sprawców. Równocześnie w 
Tychach aresztowano Jana Sanutogaja, 
k tóry  kupował krad-zone bydło. W szyst­
kich oddano do dyspozycji władz sądo­
wych.

który zniszczył motor benzynowy, wartości
3.000 zł,

— STREJK WŁOSKI. W oddzłełe tka,W w 
fabryc® „Częstocbowtlanka" w Częstochowie 
ima tle zatargu o płace zastrejkowalo 600 ro­
botników. nie opirszczalać warsztatów pracy.

— ZABRAŁ MU DACH. Sąd Grodzki w 
Częstochowie skazał Adama Pawłowskiego, 
k tóry 5 września we wsi Dębowice przemocą 
rozebrał dach nad mieszkaniem lokatora Sta­
nisława Gcien?k'ego chcąc go zmusić do usu­
nięcia się, na 3 miesiące aresztu.

N ieszci$ś* iw a  mił-nr! 
p o w o d e m  sa m o b ó js tw a

W  sobo tę  w  godzinach  popo łudn io­
w ych zaw ezw ano pogo tow ie ra tu n k o ­
we na ul. Szlak  16  w K rakow ie, gdzie 
n iejaka E m ilja  M arkiew icz, lat 22 , w  
zam iarze sam obójczym  napiła się w ięk­
szej ilości esencji octow ej.

P rzew ieziona do szp itala  św. Ł a z a ­
rza, M arkiew iczów na w alczy  ze śm ier­
cią. P ow odem  sam obójstw a była nie­
szczęśliw a m iłość denatk i.

Prowokacyjna robole
w  Z a w ed zie

W  związku z zarakniiędem Vofksbitndheirnu 
w Zawadzie, którego dokonano na zarządze­
nie miejscowych władz w draiiu 18 >bm„ dono­
szą 'n.am następ, szczegóły:

„V©Iksbumdliei:m‘‘ wydzierżawiony został 
przez okręg powiatowy w Pszczynie, w do­
mu niejakiego W. Witka w Zawadzie. W no­
cy, dnia 22 bm., t. j. 4 dirai po zamknięciu, ja­
kiś osobnik wyrąbał okience oraz wybił dwie 
szyby w tym budynku. Bez,pośrednik) po tym 
wypadku właścicielka lokalu o powyższym 
incydencie zameldowała mężowi zaufania 
„VoIksbundu“, zaś władzom dopiero ba drugi 
dzień. Również wydaje się niejasna sprawa, 
iż p. Wilhelm W., który bawił krytycznej no­
cy w domu, nagle wyjechał do Zabrza, gdzie 
zatrudniony jest jako górnik na kop. „Dell-

Redakcja: K raków , ul. Karm elicka i5-

R EPERTU A R TE A T R Ó W  W  KRAKOWIE:
Teatr Itn J. Słowackiego. _ rert

Niedziela — papci. „Igraszki muzyczne . wie—
„Kordian".

KINA W KRAKOWIE* ,e4!
Wanda* „14 Itpca" (T ańczący  P a ry ż ). P*0

,,P u rp u ro w a  g o n d o la" . Ś w it:  „ O rlą tk o " . Apollo. ”C O
w to o r" . S z tu k a : „H aza rd  ż y c ia " . U ciecha: ,,=■ ' ,
Atlantlk: „ B re ftts" . Adria: „S zp ieg  w m a s c e " ._ S  “ j j j  
„M ężczyźni w  lei ż y c iu " . Dom Ż ołn ie rza : 
kochanków ".

RADJO*
Poniedziałek, 27 listopada 1933 r. . ,

K rakńw . 11.57 S ygna ł czasu . 12,05 Muizyto f * - ,  
15,40 P rzeg ląd  kom unikacy jny . 15,45 O hwJlka I'0'81 
p rzec iw g azo w a. 15.55 P ły ty . 16,40 Łokcia Je*- r ' j j  
sk iego . 16.55 K w in te t sa lonow y . 17,50 P ogadanka. ^  
O d czy t 1320 R ecita l (ontapilamowy. 19.05 
w y d aw u lc tw a" . 19.20 R ozm aitośc i. 19,25 F eb c t00 
zyczny . 19,40 W iadom ości apo rtow e. 20,00 K oncert 
zyk l lekkie). 22,25 M uzyka lekka.

— KRADZIEŻ TYTONIU. Rudolf K rz v g
nowelki, woźnica, zamieszkały w ” r.a njs- 
Biatym przy ul. Urlatów 15, zgłosił. ^5 
znamy sprawca slkradl mu z wozu przy R^ 
Klcparsklm w Krakowie skrzynie z y/ { 
mi tytonłowemi, wart. 1880 zł. na szkodę 
łowni Bratniej Pomocy Studentów U. J.

— OKRADZENIE BÓŻNICY. Salomon 
del, zam. w Krakowie przy ul. Kaiwary.'5;
49, zgłosił, że r bóżnicy przy ul. Str°ni« ' 
skradziono z  puszek około 20 zŁ ora* “ 
ta ł esy.

— LUDWIKOWI RADONIOWI.
Krakowie przy Rynku Podgórskim 3, sKr 
dzjono ręczny wózek, wartości 80 zł. ,n

— ZATRZYMANO: Stefana Obrała, lał 
za kradzież gabilotki przy uL Kanonicznej _  
szkodę Urzędu Skarbowego w Krakowle. J  ̂
na Kukuczkę, lat 19, robotnika zam. w R3,0 *, 
podczas gdy usiłował dopuścić sie krad* 
ży kieszonkowej w Krakowie przy Rydku u

— ODCZYT NA SATURNIE. Dziś o ,
17 w  sali kłr.bu na Saturnie dir. Leszczy1̂ 1 •
U. J. w  Krakowie wygłosi odczyt , z przez 
czarni gt. ,Z podróży dookoła Polski".

©

Szef lolnicfwi czcsMcP 
w.K raftowic

25 bm . o  godiz. 5,40 p rz y b y ł pociągi®111 
do  K rakow a szef lo tn ic tw a  czcskieS0’ 
g en e ra ł P ffa llr. W  po d ró ży  to w a rz y sZ^ 
mu p łk . Jnż. L. R aysk i, kp t. pilot W. 
o ra z  dw óch o ficerów  pilo tów  czeS^ .  
W  to w a rz y s tw ie  d o w ó d cy  2 p. lot- 
E d w ard a  L ew andow sk iego , g en e ra ł zW “ 
dził m iasto  i za b y tk i. O godz. 12 
s ię  na lo tn isku w  R akow icach  defila ’ 
poczem  2. p . 1. p rzy ją ł gości śniadanie

JS&onm€ie 4t
, S i e d e m

brueck", oraz doniósł, rż mće może wr , frz;i' 
Zawady, gdyż Jest obłożnie chory. P°;dsi 
ną jest rzeczą równ eż, że dzieci rodzW) ^  
oświadczyły wobec Innych, Iż zakazano^  
ze strony rodziców mówić o powyższym 
padiku. .,mlS7'

Z przytoczonych faktów należy .PJ” . „ra* 
czać, iż chodzi w tym wypadku o Ja-kąs 
wokacyJ\« robotę ze strony wrogich oam 
wioiów.

Wykrycie olbrzymiej afery kolejowej w z a a ttii
i i € ® l e f € i r a e  p r s e w ^ s i l i  p u s o i e r a w  , . k i « b

Policyjne wfadze śledcze wpadły na 
ślad wieikiej- afery kolejowej, polegającej 
na m asow em  p rzew o żen iu  p asaż e ró w  bez 
b ile tów  (na gapę). Nadużycia dokonywa­
ne byiy na szlaku ko le jow ym  K atow ice— 
Kielce, p rze z  k o n d uk to rów , k tó rz y  z za­
w odow ym ? hand larkam i i p rzekupniam i z 
te ren u  Z agłęb ia zaw arli p raw d z iw ą  um o­
w ę, przewożą-c je jak również bag*aż bez 
biletów, a b io rąc  zą to  p ew n e  op ła ty . 
Nadużycia te trwały już od dawna, i do­
piero w tych dniach doszły do wiadomo­
ści władz — jakim sposobem , na raz ie  
p o zo s ta je  ta jem nicą . Podejrzanych ko le­

jarzy i prowadzone przez nich pociągi, 
poddano ścisłej obserw ac ji, a  kiedy 
s tw ie rd zo n o  nadużycia , p rzy stąp io n o  do 
likwidacji bandy.

W dn. 24 bm. na polecenie U rzędu 
Śledczego w Kielcach, który uprzednio 
porozumiał się z D y rek c ją  ko le jow ą w 
Radom iu — sosnowieckie w ład z e  poli­
cyjne w towarzystwie specjalnych dele­
gatów kolejowych, m iędzy  stacjam i Bu­
kow no i S trzem ieszy ce , zatrzym ały dwa 
pociągi o sobow e, p rze p ro w ad z a ją c  kon­
tro lę  p asaż eró w . Zatrzymano 8 p asaż e­
ró w  bez bile tów  ja d ąc y ch  z  Kielc, k tó­

ry ch  w ra z  z bagażem  i obsługą P0
a re sz to w an o . W are szc ie  z a trz f r„|sia 
konduktorów: S tan is ław a  D ętkę, 
w a "  • T*na S iudę i W łod™Ta.
rza  D anańskiego , w szy s tk ich  zan! L d ' 
łych w  Kielcach. Jest pewnem, ze |jy 
użycia popełn ione od d aw na nar, vCli 
sk a rb  p ań stw a na b. duże s tra ty , k t0 , po 
przypuszczalna sumą zostanie ustalona. 
ukończeniu śledztwa. Dalsze śled* 
prowadzą sosnow ieck ie w ładze  sa 
przyczem spodziew ane są dalsze ares 
w ania.
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Napad nbuDkow y na matkę w pow. Sfopnickłm
^ r e s z f o w c a n i e  w i f r o i l K i e ^ ©  s u i t a  ..  ........ a

, wsi P o to k  pow. S topnickiego, 
j^fiidajszej nocy m iał m iejsce niezw y-

, napad rabunkow y, na 70-letnią 

cafSn*aCZ^  Józefę Siachową, k tó ra  
tv h SŴ " s^ a r^ w  Postaci tysiąca zło- 

CT miała schow any pod poduszką, 
j 'V nocy do izby w ta rg n ą ł bandy ta, 
. Rzuciwszy śpiącej dużą chustkę  na 

z&ł ° ż y ł  jej knebel, a następnie 
“Ował pieniądze i zbiegł.
■Kano znaleziono kob ie tę  na pół ży-

( T raged ia  m atk i
tifeilobnego iiiecko

vo W ik .  H a j M o c h
Piątek rzuciła si© w  Wlk. Hajdukach 

ile?3 tramwalu w zamiarze samobójczym  
Óujj m9żna Teresa Marysówna z Wlk. Haj-

^ raz  z dzieckiem, które trzymała aa rę- 
r w  toflutczy jednak w ostatniej chwili zo- 

się, wozu Jednak ule zdążył już za- 
7k»i„ • Maitka z dzieckiem odniosła ciężkie ' “•wżenią.

42 ziarnko iratn
w  n o d ze  k ło sow n ik a

tesle Iw on a  Retteenstefca pod Pawlo- 
leśniczy Juliusz Lacheta postrzelił nw- 

ZlśjA*0 kłusownika, który zdołał }edr,ak 
Dopiero po kilku dntoch dowiedziała 

Ulu , ItcJa, że u Jednego z lekarzy w Stramle- 
się niejaki Leon Dzlędziel na po- 

^tu śrutem nogę. Dz. ma 42 ziarenka 
Dj], . y  nodze. Skonfrontowany z leśniczym  
nict̂ , ®l Przyznał się do uprawiania kłusow-

wą, k tó ra  opow iedziała o  napadzie i W ładysław , k tó re g o  aresz tow ano . W  
rabunku. całej w si w yw ołało  to  p raw dziw ą s e h -

W  czasie śledztw a w yszło  na jaw , sację. 
że rab u n k u  dokonał sy n  Siachow ej,

Anonim spowodował zatarg w fabryce
J lie ss n n u R ły  w  jpw zem iyś le  Z a g ł ę & i a

Ułaskawienie
p ł f i .  3f £ o m i r o t v s & i c ś o
Na wniosek naczelnego prokuratora 

wojskowego p. Prezydent R. P. ułaska­
wił skazanego za brak dozoru i spowo­
dowanie tem zaginięcia tajnych akt 
'inspektora poborowego w Toruniu płk. 
Komirowskiego. Komirowskiemu, który 
otrzymał 14 dni aresztu, zamieniono karę 
na 5-dniowy areszt domowy.

P rzed  kilku dniami donosiliśmy, że w  fa­
bryce Czechowskiego w Sosnowcu udał miej­
sc© zatarg, na tle zaległości zarobkowych. 
Jak  nas obecnie Informują z m iarodajnego 
źródła, „zatarg" spowodowany został przez 
anonim, skierowany pocztą do inspektoratu 
pracy, w którym nieznany autor żali się na 
zaległości, oraz mile udzielanie urlopów.

Obow ązikiiem inspektora byilo zbadanie z a ­
rzutów , nawet anonimowych, co też nastąpiło, 
bo słusznie można było przypuszczać, że ro­
botnicy poprostu obawiają się wystąpić otwar­

cie, Zwołano konferencję, ma k tórej sensację 
stanow iło ośw iadczenie przedstaw ić ©li robo­
tników, że żadnego zatargu niema i nikit z  ro­
botników  anonim u nie w ysyłał. Zaległości za­
robkowe istnieją, które jednak są spłacane, a 
jak nas informują, w sobotę przy w ypłacie za­
liczki pew nej’ części robotników uregulowano 
już zarobki za październik.

Dzięki oświadczeniu delegatów, „zatarg" 
spowodowany anonimem, co stanow i jedyny 
w swoim rodzaju wypadek, został załagodzo­
ny.

Krew na peronie
w  K e to a m a t h

w ' 1- 24 b m . o  g o d z .  21 na peronie d w o r c a  
f C W e s o  w  Katowicach u d e r z o n y  z o s t a ł  w  
gr 9 P r z e z  n a d j e ż d ż a j ą c y  p a r o w ó z  reemii- 
jUjJ z Niemiec, 20-Ictni Franciszek C opora, 
60̂  się' w drodze do wsi Łąkto Dolne,
łô ' °°chnta. C. s t r a c i ł  n a t y c h m ia s t  p r z y to u n -  
tejfin’ .tbrą odzyskał dopiero w szpitalu. Stan 

n 'e  jest g r o ź n y .

N a p a d  n a  p o s ią g
pod Szarietem

2 3  b tn . o  g o d z .  1 2  p r z e d  d w o r c e m

lejL Wy'm w Szarieju w skoczyło na przę- 
4oaZâ Cy Pociąg towarowy * zamiarem do- 
Hi, kradzieży węgla około 20 mężczyzn,

Rzucali z  wagonów węgiel na tor ko- 
Brz Kolejariz Paruzel, usiłował im w teni
\  ^^odziid. W ów czas niejaki Siw y Ja® z 
*j]ie ię|kar, rzucił się na niego 1 czynnie go 

aiH  przyciskając go do muru stawidla. 
®r* y /Cy *^**9 na tym obcinku policjant 

rzytnal Jednego z© sprawców Suchego 
z W. Piekar, pozostali zaś zb iegli

V o Zć\ '

V*o\® ..rK)' ,©•
&

A  «?• ^

k A'® V „.to1
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Iruclzna śrofljcicn mmW... e'f$mls]i
eieftamta e k sp e ry m e n t p. tfzp ig o ld a  st fo sn o m ca

W  sobo tę  w  Sosnow cu p rzy  ul. 
P iłsudsk iego  25 miał m iejsce bardzo  
ciekaw y w ypadek.

Z am ieszkały  w tym że dom u p. Ja­
kób Szpigold od dłuższego czasu zale­
gał z  kotnornem, a o s ta tn io  spraw y 
zaszły tak  daleko, że p raw om ocny  w y­
ro k  eksm isyjny  znalazł się w ręku  ko ­
m ornika.

P . Jakób  rozpaczał, m yśląc jakby 
p rzeszkodzić w ykonan iu  w yroku , po­
zbaw iającego  go  dość w ygodnego  zre ­
sz tą  m ieszkania i to  w  obliczu nad­
chodzącej zimy.

K ry ty czn eg o  dnia nieszczęśliw y 
w ypił pewną, na szczęście niewielką 
dozę esencji octowej, nie m ając w i­
docznie zam iaru  o tru ć  się, a tylko... za­
chorow ać.

N ie w iadom o jednak, czy mu to  po­
m oże, poniew aż przew ieziony został 
na kurację do szpitala, kom ornik  za­
tem  bez przeszkód będzie m ógł w yko­
nać w yrok.

N aw et trucizna nie pom aga na k o ­
m ornika.

Oszust w roli imMm SŁOIKI GlcscUe
flartowBle zamawia! w Cesiach o wis lalawt ubrania

Z C zęstochow y donoszą, że pojaw ił się 
tam  przed kilkoma tygodniami elegancko u- 
brany mlodzien'ec, który  w  jednym z w ięk­
szych m agazynów  kraw ieckich,, p rzedstaw ia­
jąc się jatko inż. Alberg z gen. dyr. Sp. Gie­
sche w  Katowicach, ośw iadczył, że z polece­
nia firmy ma poczynić poważne hurtowne za­
mówienia, na gotow e ubrania dla pracowników  
Sp. Giesche.

W łaściciel zakładu, zadow olony z uzyska­
nia talk poważnego zam ów ienia przedstaw ił 
temu osobnikowi dokładną kalkulację ubrań, 
w reszcie zaprosili go na wytworną kolację, 
po której rzekomy „dyrektor" odjechał, zapo­
w iadając. że niezadługo w róci do Częstocho­
w y z wygotowałtem jut oficjaluem zamówie­
niem. r

P o  kiiliku dniach oszust w rócił z zam ów ie-

4 7  s tu d e n tó w  n ie  b ę d z ie  
przyjętych  p rzy  n ow ych  

wpisach
, Z W arszawy donoszą:

W  sobotę rozeszła się pogłoska, że do 
rektoratu na Uniwersytecie nadeszła z mi­
nisterstwa lista, zawierająca 47 nazwisk, 
w tem 44 studentów i trzech doktorantów, 
którzy nie mają zostać przyjęci na uczel­
nię przy nowych wpisach. Według w y­
jaśnień władz, tnają to być wszystko 
osoby karane za działalność antypaństwo­
wą i pozbawione praw obywatelskich. 
W ynikałoby z tego, że chodzi tu o komu­
nistów. Obowiązek ponownego wpisu 
obejmuje także tych absolwentów obcych 
uniwersytetów, którzy starając się o 
uznanie dyplomów zagranicznych, muszą 
wysłuchać jeszcze w Polsce pewnych 
wykładów. Z pośród doktorantów obo­
wiązkowi nowych wpisów podlegają tylko 
doktoranci wydziału prawa.

Wyrok śmierci w łomży
Z  Łomiży donoszą:
W  sobotę o godz. 11 zapadł wyrok 

sądu doraźnego w sprawię o wymordowa­
nie rodziny Bagińskich i domowników w 
liczbie 5 osób we wsi Bory te pow. łom­
żyński. Skazani zostali Mroczkowski, 
Karwowski i Salina na karę śmierci przez 
powieszenie. Po wyroku obrońcy skaza­
nych zwrócili się do P. Prezydenta o uła­
skawienie.

Zmiana s%o$©1»n wypłaty
zasi k ó w  d la  bezrobotnych
Z W arszaw y donoszą:
W a r s z a w a ,  25. 11. ( Tel. wł. Po!.)

Zapowiedziana zmiana sposobu wypła­
ty zasiłku dla bezrobotnych w tym kie­
runku, że zamiast wypłat tygodniowych 
mają być wprowadzone wypłaty co dwa 
tygodnie, będzie przedmiotem obrad za­
rządu głównego Funduszu Bezrobocia w 
czwartek 20 bm. Motywem projektowa­
nej zmiany jest uproszczenie administra­
cji zasiłków dla bezrobotnych.

Ukarmre defraudantów
z u e n if lt t isk ith  w o d o c ią g ó w
A  W  czw artek  o godz. 4 po poł. Sąd Okr. 

w W arszaw ie ogłosił w yrok w procesie o na­
dużycia w dyrekcji wodociągów i kanalizacji 
magistratu m. W arszawy. Mocą Wyroku zo­
stali skazani urzędnicy sekcji kontrolo: W ła­
dysław  Adelt ną 5 lat więzienia z pozbawie­
niem praw na przecąg lat 5. Kazlm erz Bą- 
kiewicz na 4  lata więzienia z pozbawieniem  
praw na przeciąg la 5; Marceli Latowlec na 
3 lata więż enia 7 pozbaw eniem praw na prze­
ciąg lat 5; administrator domu Szyja Petszalt 
na 3 lata w iężenia z pozbawieniem praw na 
lat 5; Antoni Jachowski na rok w lęz;enia i 
Stanisz Ronisz na rok więzienia. Rontsizowł 
zaw ieszono karę na przec ąg 3-ch lat, a P e t- 
szaftow i wym ierzono dodatkow ą karę  g rzyw ­
ny  w sumie 5.000 zł. Pozatem  przysądzono po­
w ództw o m agistratu °d Bąkiew'cza i Latowca 
w  sumie 195.300 zł., oraz od Adeita i Ronisza 
w  sumie 65.000 zł. W szystkim  skazanym  zali­
czono aresz t prew encyjny.

niem, ośw iadczył iedmak, że ma kilku koku- 
rentów  i ostatecznie w yłudził od krawca 5 
proc. prowizji w w ys. kilkuset zł., poczem  
złożył przyrzeczenie, oczyw iście sfałszowa­
ne zamówienie. Krawiec miał -jedynie jeszcze 
zaczekać na dalsze instrukcje.

G dy instrukcje nie nadchodziły, w laścłciel 
zakładu udał się do Katowic, gdzie w  rozm o­
w ie 7, faktycznym inż. Albergiem stwierdzi!, 
że padł ofiara oszusta. O becnie sp ryciarza po­
szukuje policja.

.zasłużoną działaczka z powstań 
2 1 Plebiscytu, p. Marja Ciesiotkó- 

Natowic odznaczona została Me­
dalem Niepodległości,

Echa sensacyjnego aresztowania adwokata w Krakowie
M d m o ik a t d r .  M o rm & o ld  swypiaszczony n a  wwolnnśi z a  tk a u c ją  #  #  ^  ^

P rzed  paru  dniam i donosiliśm y o k lijęn tów  dopuścił się szeregu nad- sokości 15.000 zł., został z a resz tu  w y- 
, , . , , , ;  „ użyć. - puszczony na w olność,

aresztowaniu adwokata krakowskiego, o bepn;e adw< R o ru g o ld  po złożeniu S praw a oczekiw ana jest przez Ogół
dr. Korngolda , k tó ry  na szkodę sw ych przez rodzinę i  kolegów kaucji w wy- z  w ielkiem  zainteresowaniem .
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Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku J nazwiska przez 
oszusta Lubara uciekł w góry z postano­
wieniem, że bedzie tępłł złych, a bronił 
pokrzywdzonych. KI mczok dobrał sobie 
tow arzyszy j utworzył z nimi bandę roz­
bójniczą która Swoją siedzibę miała w po­
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później stary przestępca Watson do­
sta ł od Lubara 10 tysięcy guldenów, aby 
młe mówił rókomu o jego czarnej przeszło.. 
£ci. Watson, w ziąw szy sobie do towarzy­
stw a piękna Misię, zaczął używać.

Nie daw ała 'jej spokoju  p o rtm o n e t­
ka, k tó rą  jej W atso n  dnia poprzedn ie­
g o  pokazał. B ezustannie m yśłała ty l­
ko  o tem , w  jak i sposób m ogłaby  ją 
posiąść  razem  z zaw artością . L ecz nie 
b y ło  to  rzeczą ła tw ą, bo razem  z bo ­
g ac tw em  znalazła się u W a tso n a  tak ­
że podejrzliw ość. P ien iądze nosił on 
zaw sze w kieszeni, um ieszczonej na 
w ew n ętrzn e j s tro n ie  kam izelki. M im o 
to  W a tso n  nie dom yślał się w cale, ja ­
kie m iała zam iary  jeg o  p iękna to w a­
rzyszka.

Czuła para, w yjechaw szy  p rzed  
w ieczorem  z B ielska, dn ia n astępnego  
była już w  drodze od rana. P opasano  
raz  ty lk o  w  m ałej w iosczynie i zjedzo­
no obiad. W ieczó r się zbliżał, bo  w ła­
śnie zachodziło  słońce za pagórek. 
C hociaż okolica była uroczą, jed n ak  
W a tso n  cieszył się już na popas na­
s tępny , szczególnie, że nie m iał zm y­
słu do podziw iania p rzyrody . D la n ie­
go  m iały najw iększy  pow ab popasy, 
poniew aż m ógł się w tedy  zabaw ić z 
p iękną M isią i dobrze się najeść i na­
pić. W atso n  był bow iem  człow iekiem  
um iejącym  cenić d obre  jedzenie, dla 
m iłości nie zapom inał o żołądku.

W łaśn ie  w oźnica siedzący na koźle 
odw rócił się.

—  D o najb liższego  m iasteczka nie 
żajedziem y zapew ne p rzed  jed en astą  
godziną, —  pow iedział. —  Czy życzy 
pan sobie, abym  pojechał do  m iasta , 
czy też stan iem y w e wsi, k tó rą  już 
s tąd  w idać?

W a tso n  nie b ardzo  by ł zadow olo­
n y  z teg o  pytan ia. N ie lubił on w iej­
skich karczem . Bo p o traw y  i napoje 
m niej m ogły  zadow olić podniebienie 
teg o  w ykw in tnego  pana.

—  Jak  m yślisz, m oja kochana?  —  
zw rócił się do Misi. —  J a  jestem  tego  
zdania, że najlepiej po jechać do m ia­
sta. M am y pełnię księżyca. N udzić się 
nam  nie bedzie.

M isia g łodna i senna nie dała się 
przekonać,

—  D o jedenaste j godziny  jeszcze 
daleko, —  pow iedziała. —- D o tej po­
ry  przejdzie mi ap e ty t, k tó ry  m am  te ­
raz  w łaśnie. A  po tem  nasza w yciecz­
ka jest crocnę niebezpieczną. K lim ­
czok bobru je po całej okolicy. Ł atw o  
w ięc m oglibyśm y w paść w jego  ręce.

Poniew aż W a tso n  dop iero  od kilku 
dni baw ił w B ielsku, w ięc oczywiście 
nie słyszał jeszcze o K lim czoku. M isia 
m usiała m u p rze to  opow iedzieć o sła­
w nym  naczelniku zbójców . U czyniła 
to  też z w szelkiem i szczegółam i, zape­
w niając przy  końcu, że gdyby ich 
K lim czok przydybał, z pew nością 
ograbiłby  ich do o sta tn ieg o  grosza.

Z pow odu tej g roźby  W atson  zm ie­
nił swój zam iar. R ozkazał więc w oź­
nicy, aby zajechał do najbliższej k arcz­
m y, o k tó re j przed chw ilą wspom inał.

—  T ak  będzie lepiej —  pocieszała 
M isia, w id ząc-strap io n ą  tw arz  swego 
to w a rz y sz a . —  W' w ielkim  hotelu  jest 
pełno gćoiów , w k a rczn re  zaś będzie­

m y sam i i n ik t nam  nie będzie p rze­
szkadzał. B ędziem y oczywiście u d a­
w ali m łodą parkę, k tó ra  w ybrała  się w 
podróż poślubną!

T a  m yśl uśm iechała się W atso n o - 
wi. Z d rug ie j s tro n y  jednak n iechętn ie 
w yrzekał się p rzy jem ności poby tu  w 
m ieście. Bo w  w ielkim  hotelu  spo­
dziew ać się m ógł dobrego  jedzenia. 
N ie pozostaw ało  m u nic innego, jak  
ustąp ić  w obec konieczności.

—  Co się odw lecze, nie uciecze, —  
pom yślał sobie. —  Jak  ty lko zajadę do 
w iększego  m iasta  i w siądę do w agonu, 
będę m iał jeszcze dosyć sposobności 
do paradow ania z M isią. D opiero  to  
ludzie będą się dziwili, gdy m nie z nią 
zobaczą w  W iedniu , B erlinie, P ary żu  i 
L ondynie.

W ięc w  niezłym  hum orze w  pół 
godziny później p rzejeżdżał przez 
wieś. A gdy  w ieśniacy o tw ierali okna, 
i dzieci biegły za pow ozem , dziw iąc się 
W a tso n  był naw et wesoły. D la powi-

spektem , poniew aż zajechali do niego 
tak  dosto jn i goście.

Poczciw i w ieśniacy nie przeczuw a­
li, że przybyszem  był daw niejszy  m ie­
szkaniec w ięzienia karnego , k tó ry  
przed kilku jeszcze dniam i w ałęsał się 
po świecie. I tym  razem  spraw dziło  
się p rzy sło w ie : Jak  cię w idzą, tak  cię 
piszą.

W a tso n  by ł w  coraz lepszym  hu­
m orze, a w esołość Misi zaczęła w resz­
cie gran iczyć z swaw olą. Gdy karcz­
m arz sp rzą tną ł ze sto łu  osta tn ie  danie, 
M isia o p arta  na ram ieniu  W atso n a , 
w-yszła na spacer w jedw abnej sukni, 
szeleszcząc długim  trenem . W a tso n  
rów nież udaw ał w ielkiego pana, bo 
dzieciom  i ubogim  w iejskim  rozdaw ał 
sreb rn ą  m onetę, tak , że sława o am e­
rykańsk im  m iljarderze rozniosła się 
w kró tce po całej okolicy.

N adobna p ark a  po te j uciesze w ró ­
ciła do karczm y  i w ypróżniła  napoczę-

Wieśniacy i wieśniaczki zbiegli się przed karczmę i z ciekawością zaglądali
p rzez  szybę.

tan ia  dosto jnych  gości przyb ieg ł też 
k arczm arz  i z pokorą, do k tó re j W a t­
son już przyw ykł, trzy m ał czapkę w 
ręce i k łaniał się z szacunkiem , szasta ­
jąc nogam i. K arczm arz  zrozum iał od 
razu , że W a tso n  zapew ne był bardzo 
bo g aty , skoro  pom im o swej b rzydo ty  
m iał żonę taką  p iękną i elegancką.

W a tso n  n a ty ch m iast zam ów ił po­
kój i kazał podać, co było najlepszego  
do zjedzenia i wypicia. P rzy tem  dał 
do zrozum ienia, że o pieniądze wcale 
m u nie chodzi.

K arczm arz  ne pozw olił sobie teg o  
pow tarzać. N a ty ch m iast w ięc zrobił 
się ruch w kuchni, zaczęto  piec i w a­
rzyć, aż cała w ieś zleciała się przed 
karczm ę. N a stole pokry tym  białym  
obrusem  zastaw iono  najlepsze naczy­
nia, jakie karczm arz  posiadał. P rzy ­
niesiono butelk i szm pana, k tó ry  w za­
padłej wsi do tąd  nie miał zby tu  i dla­
teg o  całem i latam i przechow yw ał się 
w piwnicy.

P a rk a  używ ała jak pączek w  maśle. 
W atson  nie posiadał się z radości, gdy 
n iek tórzy  w ieśniacy i w ieśniaczki zbie­
gli się p rzed  karczm ę i z ciekaw ością 
zaglądali przez szyby. N aw et ci. k tó ­
rzy co w ieczór zwykli schodzić się do 
karczm y na szklankę piw a, nabrali ta ­
kiego respek tu , że nie ośm ielili się 
zajrzeć do izby gościnnej, ty lko  wypili 
piwo p rzy  szynkw asie. W  każdym  je­
dnak razie mieli sposobność zerknąć 
raz po raz przi • drzw i odchylone i po­
dziw iać z bliska stół su to  zastaw iony. 
N a karczm arza spoglądano dziś z re-

te  już flaszki szam pana. W in o  zaczęło 
działać. M isia, k tó rą  teg o  rodzaju  za­
baw a zaczęła stopniow o nudzić, była 
w strzem ięźliw szą i m ało piła. Za to 
W a tso n  wciąż sobie dolewał. W y ch y ­
lał k ieliszek po  kieliszku pieniącego 
się. w ina, aż popadł w stan , w k tórym  
używ ał podw ójnie, bo m u w oczach za­
częło się dwoić. W reszc ie  poczuł 
ociężałość i sen zaczął m u kleić po­
wieki.

Ż pom ocą g ospodarza  i M isi, k tó ­
rzy  go  wzięli pod ram ię, w drapał się 
szczęśliw ie i bez upadku  po schodach. 
W atso n  był tak  rozczulony, że naj­
chętniej byłby cały św iat uściskał. Go­
spodarz śm iał się do rozpuku. N ie m o­
gąc pow strzym ać się od śm iechu, w y­
szedł z pokoju  w tem  przekonaniu , że 
podobnie bogatego , lecz zarazem  n a r­
w anego A m erykan ina  jeszcze nigdy 
w życiu nie widział.

Zaledw ie W a tso n  położył się do 
łóżka, zasnął snem  tw ardym . C hrapał, 
aż szyby w oknach dzw oniły. Z p rze­
chyloną w ty ł głow ą i ustam i na pół 
o tw artem i p rzedstaw iał w strę tn y  
w prost w idok pijaka. M isia położvła 
się na kanapie i zgasiła św iatło. O d u ­
rzona szam panem  rów nież chciała za­
snąć. Lecz chrapanie W 'atsona spędza­
ło jej sen z powiek.

M inęła jedna godzina i d ruga  Na 
zegarze w ybiła pierw sza po północy. 
W  całym  dom u panow ała g łucha cisza. 
Lecz M isia nie mogła usnąć. W końcu 
zniecierpliw iła się i szepnęła do s ieb ie :

—  N ai'ep ie j będzie, jeżeli go po­
trząsn ę  za ram ię i obudzę! Gdy się to

bydlę przew róci na d rug i bok, m°z 
p rzestan ie  m nie m ęczyć sw ojem  cl1 
paniem . ■

Podniosła  się w ięc z kanapy, P1 ’ 
stąp iła  do łóżka i po trząsła  W atson6 

—  Co to, m ój g o łąb eczk u ! — s 
ta ł W atso n .

M isia w strząsn ę ła  nim  pow t01’̂ '  
lecz i tym  razem  W atso n  się nie o 
dził, ty lko  m am ro ta ł coś pod nosem-^ 

S zam otan ie się z W atsonem  m13 
jeszcze inny skutek . Jak iś  przed011.,’ 
schow any pod poduszka, upadł ° a 1 ^ 
mię. C hociaż było zupełnie ciem00^  
pokoju , M isia dom yśliła się natyc 
m iast, co spadło  na ziem ię. _ , ^

W atso n , choć był p ijany, miał le 
nak  ty le p rzy tom ności, że z .^ r°oZ- 
sw oją p o rtm o n e tk ą  nie chciał się W, 
łączyć i schow ał ją pod poduszkę- * 
sia schyliła się. Za chw ilę miała P°>' 
m on etk ę  w ręce. G dyby nie było 
ciem no, m ożnaby  w jej oczach z° ^ 
czyć chciw e błyski. D rżała  na °a v 
ciele. Skarb , k tó reg o  tak  gorąco P. 
żądała, był \Y jej ręku. Chodziło 
ko O to, aby  go zabezpieczyć. Pr?v 
kilka  chw il zastanaw iała  się, lecz P 
tem  m iała już plan gotow y.

G dyby pozostała  na  m iejscu, ^  
siałaby z pew nością pieniądze 
zw rócić, bo nie było  w ym ów ki, kto i 
m ożnaby  W atso n o w i w ytłóm acz/i 
Zgubę p o rtm onetk i. P om im o wie*1̂  
m iłości, aniby mu się śniło, pódaro"' 
je j w szystk ie pieniądze. _

N a palcach więc sk radała  się 
kanapy  i zaczęła się ubierać. Pozo® 
w iła w szelkie zbyteczne przedni ’0 p 
m iędzy niem i jedw abne i ko ronko^  
suknie. B ędąc w posiadaniu  
sum y pieniędzy, m ogła sobie spi"3"^ 
nowe. P ozostaw ione rzeczy mógł s 
bie W a tso n  schow ać na pam iątkę ?Pf 
dzonych  chwil. P o  cichu śm iała sl® t 
radości, że jej się sz tu k a  tak  doD 
udała  i zeszła bez sze lestu  po sC 
dach. ,

W e drzw iach  dom u tkw ił k*uCję 
Bez przeszkody  w ięc udało  jej 5 
w yjść z karczm y. ,

t W a tso n  w ciąż jeszcze chrapał, 
M isia z sw ym  łupem  była już za oZ‘0, 
siątą  g ran icą. S łońce stało  już jj 
ko  na niebie gdy A m erykan in  ob ;e, 
się nazaju trz . Szum iało m u w gł0^  
Zbyt w ielka ilość w ypitego  szam P3 ,g 
w yw arła  sw ój skutek. W atso n  
m ógł ani oczu otw orzyć. W ięc ^  0 
przez  chw ilę rozm arzony. Dlacz?^, 
była jednak taka  cisza w pokoju? ^ 
m u nie ruszała  się M isia? Czy sP3j<> 
jeszcze? B ąknął jej imię, lecz nie W 
odpow iedzi. W ted y  przem ocą jl(, 
rzy ł oczy i rozejrza ł się po P0K|;$i 
D opiero  te raz  p rzekonał się, że 0 ,, 
w pokoju  nie było. W ystraszony  1 
w ał się z posłania.

—  M isia!
L ecz za chw ilę znów  się usp°^°

Zapew ne nudziła się, — P°
ślał, —  więc w stała i poszła na śn’31" 
nie, albo też na spacer.

R zeczyw iście sukien nie było y 
krześle. W atso n  w stał, jęcząc i ,1 j 
rzekając, okładał głow ę zim na 'v . 
ubierał się. N agle zbladł jak śc’a% 
W łaśnie p rzystąp ił do łóżka, c%j, 
w yjąć p o rtm o n e tk ę  z pod pod°5l! 
lecz p o rtm onetk i nie było, ^

P rzez  kilka chwil stał, jak ska111 # 
niały i u tkw ił w zrok n ieruchom iej 
m iejsce, gdzie podług jego 
po rtm onetka  pow inna była leżeć 
tem  zaczął d rżeć na całem ciele. 
tow nym  ruchem  przebiegał p a l c a m ’ j|f 
całem łóżku. Przecież portm onetka ^  
m ogła zginąć, przecież powinna 
znaleźć. (Ciąg daiszy n a s tąp i
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kratami więzienia mokotowskiegoj
S a r o w i p  r e g u l a m i n  w i ę s i e n n y    5E

Osadzeni w  więzieniu mokotowskiem 
®y'i więźniowie brzescy pp. Dubois i Ma- 
sjek zostali poddani badaniu lekarza wię­
ziennego. Pan Dubois oświadczy?, że 
?est zupełnie zdrów, natomiast p. Mastek 
skarżył się na cukrzycę, prosząc o od­
rębny wlkt. Po skontrolowaniu książek, 
które zeb-ał ze sobą p. Dubois, władze 

."Więzienne pozwoliły na pozostawienie ich 
W celi. Obaj więźniowie Wyrazili prośbę 
® pozwolenie na czytanie gazet, p. Dubois 
Przytem prosił o wspólne odsiadywanie 
kary fejjdź to z p. Mastkiem, bądź z P- 
parllckim, który fna się zgłosić w więzie­
niu mokotowsklem w sobotę wieczorem.

Stosownie do regulaminu dopiero „po 
dwuch tygodniach nienagannego sprawo­
wania słę“, będą więźniowie mogli korzy­
stać z newnycih ulg iaik dostarczanie dwa 
Tazy w tygodniu żywności itp.

Co do p. Barlickiego, to osoby stojące 
blisko niego zaprzeczają kategorycznie 
®>głoskotn o jego ślubie, gdyż... jest już 
dawno żonaty. Pismo, które wczoraj tę 
Wiadomość podało, dziś ja prostuje.

_ Pojawiają się pogłoski, że wszyscy 
Więźniowie brzescy osadzeni będą w wie 
cieniu mokotowskiem. Wynikło to pra- 
dopodobnie stąd, że odsiaduje tam karę 
P; Mastek, który miał być uwięziony _w 
Krakowie. Obecnie jednak okazuje^ się, 
że p .  Ciołkosz ma się stawić w więzieniu 
w Wiśniczu. Co do p. Putka natomiast, 
bo obrońca jego adw. Graliński nie otrzy­
mał wiadomości o jego losie.

Za pozostałymi więźniami brzeskimi 
bo jest: b. premierem Witosem, pp. Wer­

nikiem, Liebermanem, Pragierem i Baglń- my, poseł Barlicki zgłosił się sam do wię- 
skim rozesłano listy gończe. zienia mokotowskiego, gdzie osadzono go

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje- w osobnej celi.

Sfarcia policji z  radykałami w u m a i l i
d w a d h  j p iS B s n  w  © t e l l c u  ♦

Z Bukaresztu donoszą:
Stanowcze wystąpienie rządu Ducl 

przeciwko radykalizmem politycznym, 
doprowadziło w szeregu miejscowości ru­
muńskich do starć między wiadzami bez­
pieczeństwa a radykałami. Poważniejszy 
charakter miało, jak słychać, starcie w 
mieście Constancy. W samej stolicy za­
bronił rząd wydawania pisma „Camenda- 
rul”. Taki sam los spotkał organ Jerze­
go Bratianu. W prawdzie trudno Jerzego

Bratianu zaliczyć do radykałów, lecz 
organ jego zaatakował niedawno w nie­
zwykle ostry sposób rząd, co skłoniło 
premjera Ducę do zabronienia wydawania 
pisma. Ponadto zakaz ten ma tło oso­
biste, gdyż według tradycyj rodzinnych 
Jerzy Bratianu uważa się za uprawnio­
nego do kierowania stronnictwem libera­
łów. w czem uważa Ducę za największą 
przeszkodę.

K R A J Y
r,i  Z E  _

[Ś W IA T A
Ambasador francuski w Berlinie FraneoiS 

Porać et był przyjęty przez Hitlera.

Dnia 25 listopada została ostateczni© 
podpisana umowa polsko-niemiecka o wza- 
iemnem uregulowaniu wywozu żyta i mą­
ki żytniej.

W sobotę Mim. Spraw Zagranicznych Beck 
I przyjął posła niemieckiego von Mollkego.

W  s p i s H u  O r a l i  u d z i a ł  w y ż s i  n> o $ sfco n > i ♦
Z Madrytu donoszą, iż rządowi hiszpańskie- wyżsi wojskowi i politycy n’etyiko z Madry-

mu udało się w ostatniej chwili udaremnić pla- tu, ale także z prowincji Oddziały szturmo-
nowany zamach stanu ze strony monarchisty- we policji otrzymały rozkaz obsadzenia stra-
czno-faszystowskiei. W spisku brali udział tegicznie ważnych punktów stolicy.

C&niśG a eeny
& i. tkoieiompytfi1

Prace nad reformą taryfy pasażer­
skiej dla normalno-torowej linji kolei pol­
skiej dobiegają końca tak, że nowa taryfa 
'ukaże się niebawem w druku i obowią­
zywać będzie od Nowego Roku. Stawka 
taryfy normalnej ulegnie obniżce około 
25 procent, ale zniżka ta  dotyczyć będzie 
tylko przejazdu na dalsze dystanse. 
25 proc. obniżka obowiązywać będzie w 
feiaćji około 190 kim. Taryfa I. Klasy ule­
gnie 20 proc. zniżce, czyli bilet kl. I. bę­
dzie droższy o 1/3 od biletu klasy II. Do­
n a ta  do pociągów pospiesznych ulegnie 
Pewnej zmianie, gdyż strefy będą nieco 
Mniejsze (50 km.) od dzisiejszych (100 km.)

Po przeprowadzeniu zniżki ceny bi­
letu w klasie III pociągu osobowego z 
Warszawy do Zakopanego wynosić będą 
22.40 zł.'zam iast 30.20 zł., do Gdańska 
2 W arszawy 17.80 zł. zamiast 24 zł.^do 
Poznania 14.60 zl. zamiast 19.60 zł. itd. 
W pociągach pospiesznych ceny przejazdu 
2 W arszawy do Zakopanego wynosić bę­
dą 28.20 zL zamiast 38.60 zł., do Gdań­
ska 22.40 zł. i t. d.

Z a o s t r z e n i e  s u t f u o c f l  4

w z&untm&amei &*owineH &u-3f£ien
Z S zanghaju  donoszą, źe sy tuacja  

w  prow incji F u -K ien  znacznie się za­
ostrzy ła . G enerał T san  - T sin  - Kai 
uw ięził urzędników , w iernych  rządow i 
nankińskiem u i oświadczył, że będzie 
ich trzym ał w w ięzieniu w  ch arak terze  
zakładników , poniew aż rząd  nankiński 
p row adzi przeciw ko niem u akcję w o­
jenną. G enerał w ysłał sw ych m ężów

zaufania do Czan-Cza i Nan-Czang, ce­
lem prow adzen ia rokowań z dowódca­
mi stacjonowanych tam wojsk w spra­
wie wspólnej akcji przeciwko rządowi 
nankińskiemu. Do Amoy przybvły 
trzy kanonierki japońslrie, .celem 
ochrony interesów obywateli japoń 
skich.

B, S ą d z ia  i-o p a tto
a a  i s r x n  l a i a  w i ę i i e u i ®

Humot

Z W arszawy donoszą:
W sobotę w południe Sąd Okręgowy 

ogłosił wyrok w sprawie b. sędziego Lo- 
patty, oskarżonego o zdradę tajemnicy 
służbowej 1 wymuszenie łapówki. Uzna­
jąc winę Łopatty za udowodnioną, sąd 
wymierzył mu karę trzech lat więzienia
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i 5 lat pozbawienia praw, orzyczem jako 
okoliczność odciążającą sąd przyjął, że j 
Lopatto był wyższym urzędnikiem i w 
sposób nieuczciwy korzystał 7.9 swego j 
stanowiska, wyrządzając społeczeństwu 
wielką szkodę moralną.

£ l r s p f o & i « i  f o o m & Ę F
w  J £ e t$ fo e n

W nocy z piątku na sobotę w  Leoben 
ekspic-dowała bomba. Detonacja była tak 
silna, źe obudziła wszystkich mieszkań­
ców miasta. W wielu domach wyleciały 
szyby z okien, a w domu, w którym miała 
miejsce eksplozja, są uszkodzone mury.

Aeroplany nfenredue
c o r a z  s z y b s z e

Aeroplany pasażerskie, utrzymując® komu­
nikację na trasach powietrznych niemiec­
kiej „Lufhansy", zwiększają coraz bardzie] 
swoją szybkość. Nowe modele pasażerskie 
Junkersa (Ju 52) osiągają szybkość do 270 
km. na godzinę, a aeroplany do przewóz 1 
poczty (Ju 60) — aż do 370 km- na godzinę. 
Obecnie przystąpiła Lufthansa do moderni­
zacji dawniejszych typów samolotów tak. 
aby powiększyć ich szybkość i móc je wy- 
korzystać w dalszym ciągu na cwvch njach,

Z ł o i o n o f a y  r e j o n
w  Sowietach

W północnych Jakutsku, u ujścła rzekł 
Anabaru na Syberji odkryte zostały nowe ob­
szary złotonośne. Odkrycia dokonała wscho- 
dniosyberyjska wyprawa geologiczna, na któ­
rej czele stał Rożkow. a która przed sześcio­
ma miesiącami wysłana została do tych k ra. 
jów przez wschodn.-syber. geologiczno • ba­
dawczy trust. Ilość złota w tych krajach 
jest nadzwyczajna. Obecnie Czynione są 
przygotowania do eksploatacji tych obszarów,

JCitwinów m> deydze
d o  & łzym u

Rosyjski kom isarz ludowy dla spraw  za­
granicznych Litwinow, który  w Nowym Jo r­
ku wsiadł na pokład włoskiego parowca „Con- 
te di Savoia‘‘ i znajduje się w drodze do Eu­
ropy, przybędzie w dniu 2-go grudnia do Nea­
polu, skąd uda się do Rzymu. Po przybyciu 
d-o Rzymu Litwinow raa odbyć konferencję z 

I Alussollnim.

TU WYCIACI

to
dla

SUBORDYNACJA.
D yrektor Bogacki za­

prasza sw ego w yjątko­
wo muzykalnego b-uchal- 
l®ra Skromnickieigo. aby 
P^ouipanifo-wał przy spie- 
y 16 żony. Akotnipania- 
* etU brzmi fałszyw ie.
, To dziw ne—  \vo- 
!a Bogacki — Jiest pan 
ta-k m uzykalny i zaw - 

się pan spóźnia o 
ca ,y tak t.

W iem o tem panie 
zefie _  odpowiada oi- 
n o Skrommcki —

- rzęz uszanow anie 
ni dyrektorow el.

z a c h ę c a j ą c e .
T- Mój brat iest zu- 

ęineim mojem przeci-

2na?StWetn’ czy" pani g0
-7  Nie, ale w  takim

5>ozuaćbardz0 pragnę g0

V/§RÓD l i t e r a t ó w .
2 T" Dzy masz stosunki 

tym wydawcą Nacią- 
Salską?
(jUJ—. Oczywiście, oby- 
hf-on ma'my Pirzec‘ez te"

W a ż n ie j s z e .
9 ÓŻ ty pięknego 

j działeś w Kazi? G rac- 
i Papewno nie sta ty  u
J6! kolebki.

Ale dobre akcje z B
IŚCi.4

, ,  me : 
^wttoócią

— Hahaha! Więc to tak? No oazywiście! Do­
myśliłam się czegoś podobnego. Jesteś w teatrze! 
Tak, jakby to było coś lepszego! Idź! — idź! Dla 
uczciwego życia jesteś już niestety na zawsze stra­
cona !

Gdyby ojciec twój dożył tej hańby, przekląłby 
cię! I ja nie chcę cię więcej widzieć! Idź stąd!

Lila wybuebnęła płaczem.
— Mamo!
— A co do owych przyjemności życia — zapa­

lała sie coraz więcej pani Ropska, nie zważając na 
okrzyk córki — do których według twego mniema­
nia masz prawo, to nie wiem, czy one polegają na 
ustawicznem obijaniu się z miejsca na miejsce } hu­
lankach nocnych. Widzisz sama, jak daleko doszłaś 
przy twem piciu szampana i spożywaniu ostryg.

Do uczciwej pracy nie chce ci sie oczywiście 
zabrać. Dla mnie zaś czerwona, spracowana ręka 
ma daleko większą wartość, niż twoje białe, wypie­
szczone ręce, które chowasz w białe rękawiczki. 
A ja ci powiadam, że są inne, lepsze od ciebie kobie­
ty, które mają większe prawa do życia, które nawet 
gdyby była sprawiedliwość na świecie. powinnyby 
żyć w hrabiowskim zamku, a które sie nie wahają 
ciężko pracować i spełniać obowiązki służącej — 
nie księżniczki fet ralne, ale prawdziwe hrabiny!

Lila spojrzała na matkę pytająco,
— Nie rozumiem cię mamo. O kim mówsiz?
Pani Ropska wahała się przez chwile z odpo­

wiedzią. Czy wolno jej zdradzać tajemnice Olgi?
— Mówię o pewnej kobiecie, która również tam 

na Riwierze spotkało nieszczęście — rzekła jednak.
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Chcę napowrót żyć uczciwie i być dla ciebie kocha­
jącą córką!

Ale i jej pokorna prośba nie zdołała uśmierzyć 
gniewu rozgoryczonej staruszki,

— Naprawdę? Tego chcesz? No, wierzę bar­
dzo, że to podłe życie, które teraz prowadzisz, jut 
ci kością w gardle stanęło!' Jakże mogłoby być 
inaczej? A teraz, gdy ci się już sprzykrzył ten spo­
sób zarabiania na życie, chcesz spróbować odmia­
ny? Teraz dobrą jest i potrzebną dla ciebie stara 
matka, której błagań i próśb dawniej ani słuchać 
nie chciałaś!

Lila spuściła znowu głowę.
— Boże drogi — tak — przyznaję, droga ma­

mo, te byłabym lepiej uczyniła, gdybym była 
słuchała twych upomnień. Ale wtenczas, gdy mia­
łam zaledwie dwadzieścia lat, byłam niedoświad­
czona i uparta, lecz złą nie byłam, o wierz mi, 
mamo!

Pomyśl sama. Byłam młoda, tądna życia i mia­
łam gorący temperament. Jako panna służąca mia­
łam ciągle przed oczyma bogactwo innych, widzia­
łam, jak kobiety, ani w połowie nie takie piękne jak 
ja prowadziły wygodne życie, pełne rozrywek 
i wszelakich uciech, podczas, gdy ja musiałam ich 
słuchać i znosić przeróżne grymasy. I gdy przy­
glądałam się, jak owym damom nadskakiwali naj­
elegantsi i najprzystojniejsi mężczyźni, pomyślałam 
o własnej przyszłości. Jaką nagrodę otrzymam za 
tę cnotę, którą tak starannie pielęgnuję?

Widziałam przed sobą życie skromne, ubogie, 
siebie zmuszoną do wiecznego oszczędzania i trosz­
czenia się o jutro; widziałam siebie żoną człowi€£
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C$głoszenia
RADJO-SIECIOWE ze 4 lam pam i 160 zl. 

sp rzeda  P łaczek , W ełnow iec. B edera 90. 819

HARMONJE różne, stoliczkow e, akordjony 
nowe, używ ane, sprzedam , zamieniam , repe­
ruję Sosnow iec, I-g o , M aja 13. Rutkowski-

2 SYPIALKI do sprzedania, orzech kaukazki 
cena przystępna. Sosnow iec, W iejska 20.

TYLKO za 45 z ło tych  w raz  z p rzyrządam i 
w yuczam  najlepszego now oczesnego kro ju  i 
m odelowania Zgłoszenia na  now y komplet 
przyjm uję tylko do 1. grudnia, K atow ice, 
M ariacka 22, III p- 4752d

PIANINO now e niem. p ły ta  m etal, oka­
zyjnie sprzedam . K atow ice, R ynek 8 I. 810

PANIE, także  m ężatki, w ym ow ne, inteli­
gentne, ponad la t 25, z  d o b rą  p rezen tacją , 
przyjm uje natychm iast p rzy  w ygodnych w a­
runkach, -poważna firm a do lekkiej p rzy jem ­
nej p racy  zew nętrznej. Znajom ość fachow a 
niekonieczna, poniew aż w yszkolenie na miej­
scu bezpłatne Zarobek m iesięczny 400 do 500 
złotych. Zgłoszenia z dokum entam i ponie­
działek, 27 bm- od godz. 10 do  13 i 15 do 16 
K rólew ska Huta, Hotel „H rabia R edena” , ulica 
K atow icka 7. 4746d

.SZANUJ swój grosz- Meble kupuj tylko 
w e  firmie „Meiblantoo“ , Katow ice. M łyńska 5. 
U rządzenie kuchenne 7 części z ł. 125, oraz 
najelegantsze jadalnie i sypialnie po bardzo 
niskich cenach. Sypialnia dębow a 450 złotych. 
D ostaw a bezpłatnie. 4735d.

DOMEK do sprzedania P iotrow ice, K ur­
dziela, ul. Zgodna pod las. 820

FUTRA. P racow nia F u ter TAFFET w  Ka­
tow icach, została  przeniesiona z ulicy P o ­
przecznej li2 na  ul Św . Jana  4 (gdzie sklep 
Salam ander w  podw órzu). W ielki w ybór. 
Najniższe ceny. Solidne w ykonanie. 815

OGŁOSZENIE. Pom iędzy Joskiem  Sarr.ym , 
kaw alerem , lat 26. z Król. Huty, ul. M ielęckie­
go 40, a Ruchla Siw ek, panna, la t 30, ze 
S trzem ieszyc, ma być zaw arty  zw iązek m ał­
żeński.

PODZIĘKOWANIE. Znanemu jasnow idzą­
cemu medium pani Vdlma T uray  Kartem w  Ka­
tow icach. W Pani Vilma T u ray  Kartem w Ka­
towicach- Mogę pośw iadczyć, że dar jasno­
w idzenia k tó ry  P an i posiada w praw ia m ń e  
w  zdumienie. Od szeregu lat korzystam  z ja ­
snow idzących seansów  W Pani i nigdy się nie 
zawiodłem. W szystko, co md Pani objawiła 
w  transie, bądźto  co do mojego zdrow ia, czy 
też  w  spraw ach do tyczących interesów- lub 
rodzinnych, zgadzało się z praw dą co do joty. 
P osiada Pani . d a r boski,- w yryw anie ludzi ze 
zw ątpienia i  w skazyw ania im drogi do szczę­
ścia. K atow ice, dnia 25. 11. 1933 r. H. P rz y ­
bylska i F r. P rzyby lsk i, K atow ice, ulica Ma­
riacka  nr. 1. Pani T uray  polecam jako p raw ­
dziw e medjum jasnow idzące z pełnem  zaufa*- 
niem każdem u szukającem u rad y  i pomocy- 
Pan i T uray  przyjm uje Sw ych In teresentów  w 
Instytucie Grąfoio-gicznym w  K atow icach ,. ul. 
Kochanowskiego nr. U  m- 14. 818

35 miljonów osób w szponach nędzy
(tragiczny  Ios bezro&otnycik Polmfoow n> A m eryce

Ameryka ma dziś największą liczbę 
bezrobotnych, bo z górą 12.000.000. Do
tego należy dodać przeciętnie dwie oso­
by, które były  wyłącznie utrzym ywane 
przez każdego obecnego bezrobotnego; 
da to nam liczbę około 35.000.000 osób, 
zdanych na łaskę losu.

W  tej liczbie jest dość pokaźna ilość 
i -polskiego .wyeihodźtwa, które się dzieli 
•na dwie kategorie: do pierwszej mależą ci, 
którzy wyemigrowali do Ameryki przed 
wojną światową, do drugiej ci, którzy 
przybyli do Ameryki po wojnie. P ierw ­
sza kategoria jest procentowo znacznie

większa i składa się przeważnie z tych, 
którzy przyjęli tamtejsze obywatelstwo. 
Oddawna należą oni do unjj robotniczych 
i do różnych organizacyj, tak polskich, 
jako też i amerykańskich, prze-z co mają 
praw a 1 .szanse do korzystania z wszel­
kich- ulg i zapomóg, z jakich przeciętny 
bezrobotny amerykański dzisiaj korzysta.

Druga kategoria, procentowo znacznie 
mmie:szą, jest dosłownie zdana na pa­
stwę losu. Ma drogę zamkniętą nietylko 
do jakichkolwiek ulg i zapomóg, ale i do 
pracy, choćby najprostszej i najcięższej. 
P raw a emigracyjne z ostatnich dziesięciu 
lat odnoszą s-i-ę do wszystkich obcokra-

Upadek rządu Sarrauta we Francji stworzył nietylko zwykłe przesilenie gabine­
towe, ale i kryzys państwowy. Ocl lewej ku prawej: B. premier Sarraut, przy­
wódca radykałów Herriot, od którego stanowiska w znacznym stopniu zależy roz­
wój wypadków oraz Andre Tardieu, jeden z najwybitniejszych polityków francusk., 

gorący zwolennik rewizji konstytucji we Francji.

Excenfryczne samobójstwo milionerki
i Z samolotem ran iła  w morze

Z' Jacksonyill-e na Florydzii-e donoszą o nie­
codziennym sposobie samobójstwa, popełnio­
nego pod wpływem rozpaczy po niedawne] 
śm ierci męża przez znaną w  tam tejszych ko­
łach tow arzyskich  milionerkę I ouise Stanton. 
W ypożyczyła o-na na lotnisku apara t lotniczy 
i pilotując sama, leciała tak długo, póki n'e

wyczerpał się zapas zabranej benzyny, po­
czem w raz z aparatem  spadła do morza. 
Zwłok niezw ykłej sam obójczyni dotychczas 
nie odnaleziono. K ierow nictwo lotniska otrzy­
mało od Louis-e .Stanton list, do którego do łą­
czony był czek, pokrywający wartość zato­
pionego samolotu.

tTroroczy sen
osfrzegł wieśniaka przed złodziejem

N iezw ykły w ypadek  p r o r o c z e g o  snu 
uratow ał gospodarzow i Józefow i K urow skie­
mu z Lłtfeowa (woj. Poznańskie), jego chudo­
bę przed łapczyw ością złodziejów .

W  środku nocy Józef Kurowski obudził się 
pod w pływ em  snu, że do jego chlew a dorw ali 
się z ło  dzieje d zabijają jego św inie, ostatni je­

go dobytek. Zaniepokojony snem. postanowił 
sprawdzić, czy przypadkiem coś złego nie za­
szło w obrębie jego gospodarstwa. U brał się 
i podążył w prost do chlew a. Ku jego przera­
żeniu kłódka była zerw ana, ale drzwi zam ­
knięte by ły  na skobel od we-wuątrz. S tw ier­
dziw szy pow yższe, Kurowski podniósł alarm , 
pabudizJł sąsiadów . Gdy w yw ażono drzw i, — 
znaleziono w chlewie znanego złodzieja, kilka­
krotnie karanego więzieniem, niejakiego Ka­
zimierza Chwalebnego.

łowców z nielitościwym ryg-orem._ Nj<* 
więc dziwnego, że obecnie zdarzają st® 
nawet aresztowania \ wysiedlania^ wy­
chodźców jedynie dlatego, że znaleźli^ sj® 
oni w „ogoniku“, domagając się jakiejkoP 
wiek pomocy.

To też ta druga grupa wychodźców! 
cierpi ciężką nędzę. Tu jest właściwie po 
le do pracy dla dobroczynnych organiza­
cyj, których jest zamało w naszem wY* 
chodźtw-i-e w Ameryce. Pomoc udzic-f* 
na tym biedakom pozwoliłaby im prze­
trw ać kryzys i bezrobocie do czasu po* 
lepszenia się sto-sunlków ekonomicznych 
na amerykańskim rynku pracy.

Według najnowszej statystyki, Policji 
urodzeń; w Połsce, rozrzuceni są P0 
wszystkich stronach Północnej Amryw $  
liczbie 1.268.583.

Jest, to ilość wychodźców, urodzonych 
na ziemiach Polski. Otóż wśród tej ogól- 
nej iiczby znajduje się ta druga kategoria  
wyehodźtwa. Procentowo obliczyć A 
można na 5 do 10 proc., co da nam P°* 
nad 100.UG0 osób żyjących w nędzy ł ^  
nieustannej bojaźni wydalenia z tego 
branego kiaju.

IJs+rój airtrykański niesienia 
dia bezrobotnych zupełnie nie jest polo* 
bny do ustroju w Europie, gdzie główni® 
rządy dźwigają tę pomoc na swoich bar* 
ka-ch, natomiast w Ameryce rząd subsy* 
djuje wprawdzie pewne stow arzyszeni 
dobroczynne i komitety, ale naogół 
ciężar niesienia pomocy bezrobotnym spaj 
da na barki dobroczynności publicznej • 
t. zw. komitetów miejskich.

Każde miasto i miasteczko (bo vs: ^  
Ameryce zupełnie niema) nawet najmtrej* 
sze — ma swój własny Komitet Pomoc# 
Bezrobotnych, złożony z członków bono* 
nowych, Zadaniem jego jest danie d-osM* 
tecznej pomocy wszystkim bezrobotnym 
w okręgu. Komitet ma poparcie tak :r ieJ- 
s-cowego społeczeństwa, jak j władz- 
Praca jego polega na zbieraniu pieniedz#< 
ubrań, opału i podziale tego wszystkiego 
pomiędzy bezrobotnych. Lecz tu właści­
wie zaczyna się jego robota faw ory t*  
wania jednych z krzywdą dla innych, 
■przeważnie obcokrajowców.

Obywatel amerykański, pozbawion# 
pracy i wszelkich środków do życia, ma 
■prawo udania się do komitetu i korzysta­
nia z tego pełnej pomocy. Dostanie, ofl 
5 doi. na tydzień; jeżeli jest żonaty — je­
szcze 5 do>l na żonę, a na każde dziecko 
po 2 i pół dolara. Pomoc nie kończy > ? 
na tem, komitet udzieli mu opału, jakie® 
obuwie i ubranie, często zapłacj zaległ# 
czynsz za mieszkanie.

Przy udzieianiu tej pomocy uprzywi­
lejowany jest obywatel amerykański, 
zwłaszcza — pochodzenia nordyckiego* 
Możeby się to zmieniło, gdyby P oiac#  
brali czynniejszy udział w tych komite­
tach.
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ka, któryby przepijał Tygodniowy zarobek, a mnie 
może bił i łajał.

— Widzisz, mamo, To stawało mi często przed 
oczyma. I stało się, że byłam słabą, gdy przyszła 
na mnie pokusa. Moja ostatnia pani wyłajała mnie 
z powodu jakiejś drobnostki i zagroziła, że mnie 
wyrzuci. Byłam zrozpaczona. I młody, przystoj­
ny mężczyzna, który mi już niejednokrotnie szeptał 
czułe słówka do ucha, gdy mu w przedpokoju po­
dawałam płaszcz, prawie bez trudu mnie zdobył.

Pytał mnie, dokąd będę znosiła podobne trakto­
wanie. Mówił mi, że taka piękna, jak ja kobieta, 
może sobie sama pozwolić na utrzymanie paniny słu­
żącej i ubierać się w  jedwabie i koronki. Twierdził, 
że nie jestem stworzona na to, by służyć i słuchać, 
że byłoby nawet zbrodnią, by tyle piękności i wdzię­
ku miało niszczeć zapoznane, bym miała kiedyś zo­
stać żoną pospolitego robotnika, któryby mnie ni­
gdy nie umiał ocenić. Gdybym go chciała słuchać 
i zażywać szczęścia, to wystarczyłoby jedno tylko 
słowo z mych ust, a ilebym tylko zapragnęła klejno­
tów i sukni, złożyłby u mych stąp.

— O mamo, wiem, że mnie potępisz za to, iż 
wypowiedziałam to słowo, ale wierz mi, że nie przy­
szło mi to bez walki.

Głośniej jednak niż głos sumienia, dźwięczały 
w  mej duszy słowa owego kusiciela. A noc na połu­
dniu była taka słodka. Korony palm chwiały się w  
lekkim wietrze, słowiki śpiewały, w oddali srebrzy­
ło się morze, a z pobliskiej kawiarni dolatywały 
słodkie rozmarzające dźwięki skrzypiec. Wszystko 
zdawało się wołać na mnie, bym nie pozostała dłu­
żej, na uboczu, lecz zajęła miejsce przy wspaniałej

TU WYC1AC!
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uczcie życia, .bym nie marnowała swej młodości 
i piękności. I porzuciłam drogę cnoty, gdyż byłam 
młodą, piękną i pełną pragnienia użycia radości ży­
cia!

Umilkła’.
Ale twarz pani Ropskiej nie rozjaśniła się i po 

[fem szczerem wyznaniu. Przeciwnie, stała się jesz­
cze bardziej ponura.

— Jak wspaniale umiesz upiększać swą lekko­
myślność i zapomnienie! — rzekła z gniewem. — 
Ale mnie nie okłamiesz, chociażbyś użyła jeszcze 
piękniejszych słów!

— Nie, r.ic, pomiędzy nami niema już nic wspól­
nego. Tego, co uczyniłaś, nie zdołasz nigdy zmienić.

— Czy sobie może wyobrażasz, że mam ocho­
tę wziąć cię do siebie, by sobie sąsiedzi pokazywali 
mnie palcami i Przypuszczali, że żyję z tego, co ty 
zarobisz?

— Czy może gotowa jesteś zdjąć ze siebie te 
jedwabne gałganki, które masz na sobie i ubrać się 
znowu tak, jak dawniej i tak, jak dawniej zarabiać 
na chleb, jako panna służąca... co?

Spojrzała na córkę wyczekująco.
— Marno. — rzekła Liii cicho — można w inny 

sposób zarabiać na chleb uczciwie.
— Występuję teraz w  teatrze i mam nadzieję, 

że doprowadzę do czegoś przy pracy i dobrych 
chęciach.

Ale słowa córki zamiast ułagodzić, rozgniewały 
jeszcze bardziej panią Ropska.

Przez chwilę, spoglądała na Lile wielkiemi 
oczyma, poczem zaśmiała się krótko i ostro.

H u m q %
W  SAM RAZ

— Gdzie masz syna#
— P racu je  w Ogrodzi® 

Zoologicznym.
— To sam raz dla ni®" 

go, bo miał zaw sze 
bę jak m,alpa.

CO KOSZTUJE NAJ­
W IĘC EJ.

W łaściciel sam ochodu: 
— auto nie jest sam-o 
przez się taką kosztow ­
ną rzeczą. Najwięcej 
w łaściwie kosztuje do­
datki.

P rzy jac ie l: — Szcze­
gólnie te dodatki p-latP 
num blond, praw da?

TEM PORA.
Pani: —  P raw da Ma­

rysiu, że przed kilko©!3 
laty jeszcze były lepsz® 
czasy?

M arysia: — O , t a k . 
proszę -pani. W tedy  jesz­
cze punktualnie odbiera­
łam sw oją pens-ję.

ŻONA.
|  Mąż (po powrocie * 

polow ania w  IndiachU 
B yta iaka sytuacja że 
"" z nas musiał /.?•' 

albo tyg rys albo
jeden
nąć...
ja.

Żona- — Jak  to do­
żę iednak go zabi- 

W szystkie nrż#?a*
b-rze
łeś.n i r\ łll-;
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SPORT i KULTURA TIZTCZNA
Syiuacja polskiego hokeja na lodzie

B»rzeaS zSzliScBfzącziBci s i ę  s&m&m&mnk
łn v l ^  Związek Hokeja na lodzie nie 

a!duje się w szczęśliwej sytuacji, albo- 
, >em ciągle nie może wysanować manka 
asowęgo, jeszcze z czasów Oldnpjady. 

, lYch też względów PZHL. siłą faktu za- 
aca charakter władzy nadzorczej i kie*

fcwniczej w hokeju polskim, a staje się 
ytucją imprezową, mającą na celuinst;

"łgauizowanie jakna] większej ilości za' 
U7H • czy to w Katowicach, czy w 
ńarpjowiskach zimowych, i temsamem

wania mistrzostw okręgowych znalazło­
by się we finale rozgrywek, w tym roku 
nie będą do tegoż dopuszczone. Dotknie 
to prawdopodobnie drużyny prowincjo­
nalne. Finansowo zaś załamią się dru­
żyny rozgrywające później mistrzostwa 
okręgowe, albowiem rozgrywki te nie 
wzbudzą zainteresowania publiczności- 

Jeżeli chodzi o okrąk krakowski, to 
bardzo ciężko jest zapodać w tej chwili 
program pracy na zbliżający się sezon.

Katowicach w pierwszych dniach grudnia. 
Pertraktacje z powyższemu miastami są 
na ukończeniu. W  roku 1934 czeka Kra­
ków spotkanie z repr. Lwowa, we Lwowie 
o puhar „Gazety Porannej” , poza tem sta­
ra się okrąg zatrzymać jedną z drużyn za­
granicznych, wracających z turniejów w 
Krynicy lub Zakopanem i to najprawdo­
podobniej Wiedeń, celem kontynuowania 
rozgrywek zapoczątkowanych przed dwo­
ma laty z tą drużyną* Co do rozgrywek 
o mistrzostwo okręgu, zapadnie decyzja, 
czy je rozgrywać w jednej czy w dwuch 
kolejkach. Większych zmian w składach 
drużyn nie będzie, jedynie simie wzmoc­
niona zostanie Cracoyia, w ataku której

będzie rozgrywało drużyn cztery, prócz' 
rezerw klasy A. Reprezentacja Krako­
wa, rozegra jeszcze w b. roku zawody 
z drużyną Śląska i Opawy, na torze w

ski, skreślony ze Sokoła, a dla którego 
termin bezczynności mija 1. lutego. Resztę 
zagadnień załatwi nowo. wybrany zarząd.

Walasiewiczówna wraca w czerwcu
do PeSsiLi

sę związkau Polityka ta* jeżeli Walne Zgromadzenie rozpisane jest na 
t n , 'p  0 szerokie ramy organizacyjne, dzień 26 bm. i tam zapadną decyzje co do 
. “Si na dalszą metę zawieść. PZHL. pracy na przyszłość- W każdym razie 
osńh n'e P°$*a(ia  odpowiedniej ilości A klasa krakowska została rozszerzona
0 ’ by mógjr sprawnie podołać nałożo- do 5 klubów: Cracoyia, Sokół, Makkabi, mona zostanie c-racoyia, w ataiuu Której

obowiązkom przez statut. Dlatego Krynickie T. H., i Legja, zaś w klasie B grać bedzie repr. gracz Polski Wołkow-
okresie turniejów organizowanych  *- J—1— —*—  ' ' ’ * * '• — . . . . . .

PZHL. w W arszawie, zalegają nie- 
J®uy fisty bez odpowiedzi po kilka ty* 
jł?1“Hi, tak, że praca w okręgach, względ- 
Lr wśród klubów, musi ucierpieć. Jeżeli 
Jłodzi o ramy organizacyjne, to ostatnie 

aine zebranie zmieniło cały szereg prze- 
«só\v. Najbardziej niefortunnym przepl- 

było zniesienie regulaminu rozgry*
2 ek o mistrzostwo Polski. Dano bowiem 
«rządowi PZHL. możliwość wybrania 8 
ruzyn, które, rozgrywają w dwuch gru­

dach mistrzostwo: zaś finaliści, L j. dwie 
Jj^wsze drużyny z obu grup rozgrywają 

finałową o tytuł mistrza Polski. Ter- 
l !1’1 dla wyznaczenia tych 8 drużyn,
J re. rozgrywają w dwuch grupach mi- 
“ Zostwo: zaś finaliści, t  J. dwie pierw* 

j,ze drużyny z obu grup rozgrywają pulę 
"fałową o tytuł mistrza Polski. Termin 

a wyznaczenia tych 8 drużyn, ozna- 
v^°nym został na dzień 10. stycznia 1934.
.omijając już fakt, że przepis tego ro* 
ząju jest pierwszym w dziejach sportu 

Oskiego, zaznaczyć należy, że PZHL.
T żadnym wypadku nie może mieć nale- 
żr /e2o sprawdzianu, co do wartości dru- 
, ytl< które wybierze. Większość tych 
yówiem zespołów rozgryw a zaledwie od 
F z»ch do pięciu spotkań I w  tych warun* 

odpowiedniej formy nie osięgnie.
"łechcąc być fałszywym prorokiem, prze- 

dujemy jednak, że m istrzostwa tego- 
^czne nie będą odpowiadać swemu Mła- 
Fjwemu charakterowi, a kilka drużyn,

0re,by na wypadek nonnainego rozgry-

Jak podaje prasa polska w  Ameryce, W a- 
lasiewiczówna oświadczyła po przybyciu do 
Ameryki, że w  okresie zimowym zamierza 
obok stadiów w  w yższej szkole, przejść kurs 
pilotażu. Będzie oma startować kilkakrotnie 
na zawodach lekkoatletycznych w  hali oraz 
na wiosnę w Ameryce 1 Kanadzie. Przyjazd

S p o r t  w  Z a g łę D I u  D a U r o w s K I c m
Dziś w Czeladzi C. K. S. urządza trenin­

gow y mecz drużyn piłkarskich celem utrzyma­
nia ło im y graczy.

ORLĘTA — ZAGŁĘBIE.
Na boisku przy ud. Konopnickie) w  Dąbro­

w ie dziś o  godz. 13 min, 30 pow yższe zespoły  
rozegrają mecz koleżeński.

Przedtem, jako przedmecz, odbędą sie za­
w ody w koszykówkę.

do Polski spodziewany jest w  czerwcu. W ala- 
- siewiczówna wzięłaby w Polsce udział w  obo­
zie treningowym, w meczach z Czechosłowa­
cją, Italią i Japonią, w  4. Igrzyskach Kobie­
cych w Londynie oraz w  Igrzyskach polskiej 
emigracji.

zt,  double 0,75 zł., drużynowe 2,50. zł. Dla 
zw ycięzców  wyznaczone są nagrody.

Zgłoszenia należy kierować: Józei Ćmofc, 
Mysłowice., Piaskowa 20, do dnia 6 grudnia.

Z RUCHU SOKOLEGO W MIKOŁOWIE.
19 bm. odlbylo się zebranie miesięczne 

Tow. Gimrn. ,,Sokół", gniazdo Mikołów. Z waż­
niejszych spraw omówiono projektowane za­
wody sportowe w hali krytej z gniazdem 
Król.-Huek e.m i wybrano opiekuna drużyn

Sport w Czectiostowocif
TURNIEJ KLUBÓW TRZYNIECKICH

_ P o zapasie z ostatniej niedzieli Czesi —  
Niemcy, który, jak donosiliśmy skończył się 
remisowo 1:1; stan tabeli jest następujący: 
(pierwsza liczba oznacza punkty, druga sto- 
sumek bramek): Polacy 3, 4:2, Czesi 3, 3:4, 
Niemcy 2, 4:5. Przytem Polacy są o tyle je­
szcze w  lepszem położeniu, że mają za sobą
0 jeden miecz mniej i do teigo aktywny stosu­
nek bramek. Sity fcrzyniecikich klubów są tedy  
na schyłku jesiennego sezonu mn.iejwięcei 
równe. Czesi uskarżają się na brak najlep­
szych graczy, którzy odeszli do w ciska, 25. 
tom. odbędzie się mecz Polacy — Niemcy. 
Wynik tego spotkania będzie miał wielki 
w ptyw. na flnalowę rozgrywki Czesi — Po­
lacy. Gdyby Polacy pokonali Niemców, mu­
sieliby Czesi dla zdobycia puhairu pokonać 
Polaków wysoką różnicą bramek. W każ­
dym wypadku będą oba mecze wysoce inte­
resujące, ponieważ dzisiaj żaden z klubów, je­
szcze nie przegrał, ani nie wygrał. Zapas od­
będzie się, o ile będz e dzień pogodny o godz, 
14 na stadjon i e SK. Trzyniec.
ILOŚĆ KLUBÓW W ŻUPIE CIESZYŃSKIEJ.

W ostatnich dniach zgłosiły się do żupy 
cieszyńskiej dwa nowe kluby: SK. PietwaM
1 SK. Oiibraohcoe. Są to kluby czeskie, SK. 
Oiibraichcice są 41 klubem żupy. W ciągu bie­
żącego roku powstało na terenie żutpy cie­
szyńskie* 24 nowych klubów. Na początku 
przy powstaniu CZ1F. byló 17 klubów.

Z przytoczonych cyfr widać najlepiej roz­
wój piłki nożnej. Już niedługo nie będzie W 
Cieszy (tekiem gminy bez klubu sportowego.m
Bo&elśct „CracovjiM Irena ą

n a  lo d o w is K i i  w  t f d o w i c a c n
W  ub. sobotę I niedzielę bawiła Cracoyia 

w  pełnym swym składzie na torze katowickim, 
gdzie przeprowadziła 3 treningi. Drużyna 
Cracovi, która przedstawia się następująco: 
Łyczak, Trytko, Ziętkiewicz. Kowalski, W oi- 
toowsiki, Nowak, drugi atak: Czarnik, B alcer,' 
Latacz, odbywa już z rzędu 6-ty trening, na 
lodzie w Katowicach i będzie najlepiej ze 
wszystkich dirużyn polskich przygotowana do 
nadchodzącego sezonu. Bramkarz Łyczak po 
dwuletniej przerwie, spowodowanej służbą 
wojskową, wykazuje doskonałą formę. Para 
obrońców Trytko — Ziętkiewicz z każdym-

Z TOW  TATRZAŃSKIEGO młodzieży, k tóre rozw ijają się nadzw yczaj: -^eaw g łe fi d r ó W  Jepsząj.^ą-r.ątek ■■w.-..-rffłiądzię:

skiego w Zagłębiu zawiadamia, że jutro, o go­
dzinie 19, w  gmachu Konwencji węglowej w  
Sosnowcu. 3-go Maja 25, odbędzie się zebranie 
członków sekcji, oraz Towarzystwa.

Sport w  S. N . P .
Dzisiejsza niedziela przynosi w Lidze SMP. 

2 spotkania i to: SMP. W odzisław — SMP. 
Łaziska średnie, SMP. Radlin — SMP. Pa- 
newnik. Początek o godiz. 14. Najciekawiej za­
powiada się spotkanie pierwsze, gdyż będzie 
rozstrzygające dła tabeli.

Pozatem odbędą się następujące m ecze o 
w  poszczególnych okręgach:

Sport w  Hotopolsce
Niedziela sportowa w Krakowie i na 

prowincji.
Dzisiejsza ni&dz-ieia Jest nader uboga *

' imprezy sportowe. Coprawda aura nie mistrzostwu „  —
Ł ^ y ja  urządzeniu tychże. Również na SMiP. Przegędza — SMP. Wielopole, SMP.

a*i z wyją tikiem zawodów koszykówki Kopciowice — SMP. Urbanowsce, SMP. Dziec-
. I e  zainicjowano żadnego widowiska spor kowioe — S.MP. Kosztowy,
owego. Jedyny mecz piłkarski w Kra­
b i e  odbędzie się na boisku Wisły,

* .Z:e spotka się W. K. S. Wawel z Grze* 
wrzeckim K. S. w drugiej decydującej o 
dobyciu puihara KZOPN. rozgrywce. 
bod2ieWać się należy obustronnej ipięk- 

,el i zaciętej waliki. Sędziować będzie p.
Runipler. Początek o godz. 11 przed*

Południem.
Poza meczem piłkarskim odfbędą się 

awoży koszykówki mę-skiej w hali 
środka W. F. przy ul. Zwierzynieckiej 

p w ramach turnieju o nagrodę pkt.
Błczkiewicza. O godz. 11  spotkają się:

"*ńkabi — Cracovie, o 12 YMCA — Wa- 
^ el- W dniu jutrzejszym rozpoczynają 
yę również mistrzostwa drużynowe okrę- 

krakowskiego w tenisie stołowym. 
c a!l)ędą się ńastęipujące spotkania: 2. T.

• 7 * Haikach, Hagibor — Wisła, Samson 
r r  Makkabi, Ż. M. S. — Makkabi, Ła- 
”7 " ’nikł; Łagiewiainka — Mości ce o wej- 

do klasy B. godz. 14, sędzia p. Bo- 
ueneik. Bochnia: Bocheński — Trzebinia 

Wejście do kil. A. godz. 11, sędzia p. 
irsoh. Tarnów: Tarno-ya — Krowodrza 

,. Wejście do kl. A. godz. 11,30, sędzia p. 
ł .etPeT. Wieliczka: Sokół — Wieliczan-

Puozątek zawodów o godz. 14 na boisku 
drużyn wymienionych na pierwszem mlejsiau. 

Okręg Wiodizósławisiki rozpisał w  tych dlniach 
młstrzostwa drużynowe w ping-ponigu. Dziś 
odlbędą s,ię trzy następujące spotkania: SMP. 
Marklowice — SMP. Świerklany, — SMP. 
W odzisław — SMP. Radlin. SMP. Psizów — 
SMP. Kofkoszyce.

posiedzenie Wydziału Gier I Dyscypliny 
ZMP. odbędzie s ę  w poniedziałek 27. bm. o 
godz. 18 w Sekretariacie Związku Młodzieży 
Polskiej w Katowicach.

StorS n«s Siusiu

WłÓGzewskiego. Ponadto dr. Rzepka w ygłosił 
aktualny referat pod ty t  „Polska a Prusy 
Wschodnie".
ZAPRAWA NARCIARSKA W KNUROWIE.

Grorno osób w Knurowie G. Śl. zorganizo­
w ało przedwstępną zaprawę naroiarską i już 
od miesiąca intensywnie ćwiczą pod błerown. 
p. Stanisława Podgórskiego. Na kurs uczę­
szcza 30 osób. I
K. S. „22“ MAŁA DĄBRÓWKĄ —

T. S. „20" BOGUCICE.
Dziiłś o-godz. 13,30 od‘będą się zawody przy­

jacielskie na boisku KS. „22" pomiędzy po­
w yższym i .przeciwmilkami.

P rzed tem  zaw ody m łodzieży i rezerw y.

K a i e i r ó a r i i K  d i l s i e l s i y c n  M m i
Dziś odbędą się oaistępułące imprezy spor­

towe: w Wiamszawe na stadijomę Legii godz. 
12 m>ecz treningowy między reprezentacją 
Poliskii a zespołem kombinowanym. Składy 
drużyn: Repr. Poilsiki — Albański, Martyna, 
Butanów, Koftarczyk II, Kotlarczyk I, My- 
siak, Urban, Matjas, N awrot Pazurek, Nie- 
chiciol. Drużyna kombinowana — Jachiimek, 
Pa:ąlk, Sośnica, Dziwisz, Cebuiak, Ma-terski, 
Król, Malczyk, Smoczek, Ciszewski. Włodarz. 
Rezerwowi: Konniecwski, Rusin, Szczepaniak, 
Wyptiewsiki, Pilisz ek.

W Katowicach mecz hokejowy Śląsk — 
Kraków.

W Łodzi miecz bokserski IKP — Skoda.
W Wilnie mecz o wejście do Ligi Śmigły

rencyjmym w  Polsce. Również Czarnik, Bal­
cer, Kelter j. Latacz, zirobiM duże postępy. Z- 
pow yższych wyjazdów Gracovi na specjalne 
treningi widać, że kierownictwo przykłada 
wielką wagę do tegorocznych spotkań mi­
strzowskich i idzie całą parą na mistrzostwo 
Polski.

— Czarni.
PROPAGANDOWY KURS ŁYŻWIARSKI DLA Q MISTRZOSTWO PIŁKARSTWA ŚLASKA. I 

MŁODZIEŻY POZASZKOLNEJ ŻEŃSKIEJ. L s a  gtąska: Ks. Śląsk Świętochłowioe — j 
W grudniu br. Ośrodek WF. w Katów c a d t  Orz0j Wltón<wiec< KS. Chorzów -  KS. Dąb, j

ka, godz, 11, sędzia p. Sadzik.

z m s S n c y  m u r a s z e a i  

d o  S o w ie id w
KlM  się informujemy, w Polskim Związku 
zwrA YfcI>ym sowieckie organizacje sportowe 
k  ® !1 się drogą dyplomatyczną do Pol. 

• Apetycznego w kwestii rozegrania meczuiaPa Si

cii e,Ztn zartad PZA zwrócił się do Federa- 
brośba o udzielenie zezwolenia na roze- 

<ui10 tego ciekawego spotkania.

taiczego między Polską i Sowietami, 
^oniewai Sowiety nie należą do Federacji,

urządza tygodniowy kurs łyżwiarski dila mło­
dzieży żeńskiej pozaszkolnej o  oharatcterze 
wstępnym na sztucznym torze łyżwiarskim.

Ćwiczenia odbywać się będą codzóei.mie — 
w godzinach przedpołudniowych od 10—11. 
Kurs rozpocznie się 7 grudnia i trwać będzie 
do 12 grudnia br. Ze względu na obowiązują­
cą opłatę za używanie sztucznego toru łyż­
wiarskiego, Ośrodek pobierać będzie, tytułem  
wpisowego po 3 zł, od osoby za cały czais 
trwania kursu.

Zgłoszeń a przyjmuje wraz z wpisowem  
kancelaria Ośrodka W. F. Katowice, ui. Jana 
14. p. I., teł. 30-99.
WALNE ZEBRANIE SOKOLA II KATOWICE.

Zarząd Tow. G mn. Sokół II Katowóce za­
wiadamia swych członków, iż 8 grudnia br. 
odibedzie s'ę w lokalu Strzechy Górniczej w 
Katowicach przy ul. Andrzeja walne zebranie. 
Początek o godz. 18.

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
W MYSŁOWICACH.

8 grudnia urządiza Amatorski Klub Ping­
pongowy mistrzostwa m as U  Mysłowic, w  
grach pojedynczych, podwójnych i drużyno­
wych panów Zawody odbędą się w sali re­
stauracyjnej „Kasyno" Nowy R y n e k .  Począ­
tek o godz. 9 rano. Opłaty za gry: single 0,50

AKS. KróŁ Huta — Naprzód Lipiny. B'BSV. 
Bielsko — K oszaraw a Żywiec.

Klasa A. grupa I: KS. .,24" Szopienice — 
Iskra Siemianowice, K'S. ,.07“ Siemianowice 
— Rozidizień Saap!emtoe, Grupa II: HatJer Wilk. 
Hajduki — Silavia Ruda.

©

I i i b w s
n a  (fomTaniei Sórsse

W czas e od 26 do 31 grudnia urządza 
Rybnicki Klub Narc. swój tradycyjny kurs 
narciarski dla początkujących na Baraniej Gó­
rze, pod kierownictwem dypl. instruktora P- 
Podgórsk ego. Naieżytość wynosi dla człon­
ków R. K. N. zł. 5,—. dla nieczłoników zl. 10,--. 
Koszta utrzy-mania wraz z nocleg etn wyno­
szą ok. 6 zl. dziennie. O zakwaterowanie 
uczestników stara się wyłącznie Klub.

Bliższe dane, dot. odjazdu, ztbłórki; ekwi­
punku i t. d. otrzymają nteresenoi po zgło­
szeniu się Zgłoszenia przyjmuje do dnia 15 
grudnia za wpłatą należności: Rytoircki. Klub 
Narciarski. Rybnik, skrytka 7. Przy zgłosze­
niach należy podać adres, zawód i wiek.

N o t o w a n a  g i e ł d ?  w  m m & w
z  dnia 25 listopada 1933 r. '

Papiery państwowe:
3 proc. .poż. budowlana 37.65—37.75 ; 5 proc. 

poż. konwersyjna 52,00—53.00; 10 proc., poż. 
konwersyjna 100.50 ; 6 prac.' poż. dolarowa 
100.50 ; 4 proc. poż. dolarowa 48.25; 7 proc. 
poż. Stabilizac. 5225—52.1(3—52.50 drobne; 7 
proc. L, Z. Państw. Bartku Rolnego 83.25 ; 8 
proc: L. Z. Państw. Banku Rolnego 94.00:
7 proc. L. Z. Banku Gospod. Krajów. 83.25;
8 proc. L. Z. Banku Gospod. Krajów. 94 00;
7 proc. obligac. Banku Gosp. Kraj. 83.25; 8 
proc. obligac. Banku Gosp. Kraj. 94.00; 4 . Jś 
proc. L. Z. Ziemskie Kredyt. 44.25—44.50; Ten-1. , 
dencja dilia pożyczek przeważnie mocniejsza, 
dla listów.

Akcje:
Bank Połfiki 79.00; Starachowlcz 9.60 -9.75; 

Warsz. Tow. Fabryk Cukru 21.25; Ter.deucja 
przeważnie mocniejsza.

Dew<zy:
B elgja 124.10 — 124,41 — 123.79; Gdańsk 

173.28 — 173.71 — 172.85; Holandia 359.15 — 
360.05 — 358.26; Londyn 29.22—25 — 29.37 — 
29.10; N ow y Jork 5.61 — 5.64 — 5.58; N ow y  
Jonk kabel 5.63 — 5.66 — 5.60; P aryż 34.86 
— 34.95 — 34.77; Praga 26.43 — 26.49 — 
26.37; SzwajcaTia 172.59 — 173.02 — 172.16; 
W łoch y — Sztokholm  150.75 — 151.50 — 
150 00; Kopenhaga 130 70 — 131.35 — 1S0.05; 
Marka nfem. nieof. 213, 212.53: dolar pryw. 
5.60. Tendencja przew ażnie m ocniejsza.

P o ż y c z k i  o o l s k ie  w  N o w y m  lo r lm :
■Pożyczka dolarowa 6000; pożyczka Dil- 

ionowska 70.00; pożjtozka stabilizac. S^TO; 
pożyczka warszawska 49.00; pożyczka ślą­
ska 48.75.

P o i n a i t s K a
■ dnia 25 listopada 1933 r .

Ceny p a ry te t P o m a d .
Ż yto 14.50—14.73, P szen ica  18.25—18.715, O w ies 13— 

13.25, Jęczm ień 695—705 gr. 13,25—13.50, Jęczm ień . 675— 
695 g-r. 12,75—13, Jęczm ień b ro w aro w y  14,75—15,50. Ma­
ka ży tn ia  65 próc. 20,75—21, Maka pszenna 65 proc. 
29,50—31.50. O spa ży tn ia  10.25--10.75. O spa pszenna 9.50 
—10, O spa pszenna gruba 10.50—11, R zepak zim ow y 39 
—40. O roch W ik to ria  21—23, Oiroch Folgera 21—23, G or­
czyca 35—37. Mak ttiebieskj 53—57. Ziemniaka fab rycz- 
ne za kg. p roc . 21 g r., Ziem niaki jadalne 4,25—4.50, W y ­
ka la tow a 15—16, P eh iszka  14,50—15.50, Makucii lniany 
19—20. -M akuch rzepakow y 16—16,50, M akuch słoneczni­
kow y 18.50—19,50, Ś ru t S oya 23—23.50. Koniczyna czer­
wona 170—220, Koniczyna b ia ia sn !20, Koniczyna ót* 
ta  odluszczona 90—110, S era ileU  13,50—15,50. Usposo­
bienie spokojne. *
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T a n i o  I d o b r z e  k u p i s z
rfolB co w  t f ifc b  ff ir m m c ia  _________  -

W  ra d io  n a  iarieric praodaie A m eryka  
W  P O L S C E  -  „ N A I A W I S ! "

Janina Bdltm /  MikoMw
fiąfiinie z 4 lampami I obudowanym 
głośnikiem magneto - indukcyjnym

NATAWIS QZ. 1 3 4
T A N I  T A N I  T A N I
Oto jego główne zalety:
Nowoczesna skala z wydrukbwanem l naz­

wami 50 stacyj zagranicznych. Amerykański montaż, dający wielkie 
zalety akustyczne. Selektywność, doprowadzona do maximum. Wyłą­
czanie stacji lokalnej na obu zakresach. Rzeczywiście piękny, głęboki ton. 

D e m o n s t r a c j e  I s p r z e d a ż :

fir m a  J A N I N A  0 0 n u  /.S h fa d  uniwersalny
T e e fo n  n r. 118. M I K O Ł Ó W  ul. 3 -g o  M aja 8.

ffDrosr Bowerf
niedoścignione w  materjale i wykonaniu 

t n «  s p l a l i j  o d  s t .  2 0 .
Skład fabryczny:

D o m  T o w a r o w y  „ B r a c i a  D r o s i "  n r m f - l t o w i r yDrosf-Plćiszyny Świętochłowice, G SI. — Telefon Król. Huta 12-78 ilfu S  —.
Czytelnikom „7 Groszy udzielam 5/*, rabatuKatalogi na życzenie

U sp okój n erw y.
Dla chorych 1 'drowych

„M erid lo l"
jest prawdziwym dobro­
dziejstwem przy różnych 
dolegliwościach. Meri- 
diol używają i cenią mil­
iony, bo wnosi 011 do 
każdego domu pomoc i 
1 ukojenie. Doskonały 
on jest do masażu do 
piel ciała i ust i niezb 
\vdomu,podr. 1 sporcie 
Wszędzie do nabycia.

Miła aiespodzIaBka owiazdkowalakleiieuneale^
Darmo «tr. Brown. U . P. N - ,

i beaaeaw.) 50 naboi orał z 0®Y 
! wlecz. pióro wysyłamy z P°® ,
kryzysu listownie kto ;:l!T' 
u nas zegarek z tran. złota szw i 
syst. „Ankier” z wieeznem szM 
i 5 -letnią gwarancją za *«•. 
lepszy gat. 9,12,15, kryty< t  a 
kopertami na kam. zł. 1 2 , 1 4 , 7

  25, e:ctra płaski na kamienia
14. 16. na rękę damski lub męski zł. 10 12,16, 20 i • 
Adres. Far r. zeg. E. Jakubowski Warszawa L eszno ou '

sypialki, jadalki, 
meble kuchenne 
I pojedyńcze po 
cenie gwiazdko­
wej kupuj w firmie

11. R o s e n w a l d
K r ń B . - B i n 9 l a ,  ulica S zp ita lna  4

wszelkiego rodzaju najlepiej i najtaniej kupuje się 
tylko w firmie

ANTONI CHRUSZCZ
która znajduje się od lat 24 W D ę b i e ,  D ę b o w a  
2 -2 5 , tel. 1372, 5 minut drogi autobusem lub tram 
wajem z Katowic i Król.-Huty przystanek kościół 

Dębie. — Żadnych filji w Katowicach nie posiadam.

Jest to tak łatwo urządzić wygodn* 
mieszkanie! — Proszę zwiedzić mój owi­
cie zaopatrzony skład: sypialek. Jad**®”  
kuchni 1 pojedynczych mebli po nadzwy 
czaij NISKICH CENACH. .  - i b m  miisffl
KATOWICE, tyłko ulica Kościuszki nr. 13

naprzeciw placu Miarki.

Niebywale tania sprzedaż gwiazdkowa 
w firmie
KATOWICE, uL Marsz. Piłsudskiego 61.
przy Starostwie, sprzedaje M E B L E  w szeł 
kiego rodzaju po najtańszych cenach sy ­
pialnie dębowe od 350 zl., kuchnie kom­
pletne modne od 126 zl., stoły do rozsu­
wania 60 zł., leżanki gobelinowe od 30 zl. 
oraz różne pojedyńcze meble- Za dostawę 
na Śląsku nie dolicza się.

Z  d n i e m  1 - g o  g r u d n i a  b r .  o g ł o s z e n i a  d r o b n e  

d o  „ S i e d e m  G r o s z y “  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e m y  p o  

g r o s z y  2 0 . z a  1  s ł o w o

A d m i n i s t r a c j a

Ogłaszaj się
t y l k o  w

€ ^ i & s z e n i a

SPRÓBUJESZ nie pożałujesz, Cerę robi
piękną Krem i Mydło , Halina" N. 1 oraz
usuwa pieg., wągry żółte t czerwone plamy,
cena 2 50 z l : zaś krem „Halina" N. 2 udell- 
katnia na zawsze, zapobiega zmarszczkom 
oraz usuwa takowe, cena 2-80 zl. Wyroby 

Mag W Pażdziersktego. Fabr. Komet. 
„Pbarmaehemja" Bydgoszcz. Fabr Sktad na 
O Śląsku S Borys. Katowice. Piłsudskiego 13

POWÓZ do sprzedania, na gumach, nowy, 
nadaje się do fabryki i prywatnie. Sosnowiec,
Wiejska 30.

KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech na­
pisze, a otrzyma poradę i środki hurneopa- 
tyczno-ziolowe dostosowane do wieku t cier­
pienia Uleczalna jest gruźlica be2 śladu 
Choroby weneryczne, syfilis i łego skutki, 
recedywa wykluczona. Cierpienia żutadka, 
kiszek, wątroby, nerkowe, nerwowe, serco­
w e, kobiece reumatyczne artreiyczne. skle­
rozę. choroby dziecinne umysłowe itd. Po­
siadam liczne podziękowania Zakład przy­
rodoleczniczy Marmoiowej, Królewska Huta. 
Rynek 7. 710

ŚCIŚLE HOMEOPATYCZNIE
leczę z najlepszym skutkiem prawie w szystkie 
choroby, szczególnie zastarzałe specjalnie zaś 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę, płuc i kości, 
wszelkie choroby skórne, żylaki, rany na go­
leniach, wole na szyjach, choroby nerek, i pę­
cherza, najstarsze choroby żołądkowe, astmę, 
chor. nerwowe 1 umysłowe, choroby kobiet i 
dzieci, nowotwory i narośla. cjioćby najwięk­
sze, wewnętrzne i zewnętrzne. Nadmierne ol­
śnienie krwi obniżam sam jeden w Polsce o 
20 mm itd- Posiadam 47 lat praktyki, liczne 
tysiące wyleczonych w Polsce i Niemczech.

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI, 
Katowice, uL Jagiellońska 3, I piętro.

UWAGA! Reperacje centralnych ogrzewań 
(Radja.torów) i wszelkich prac w  zakres 
wchodzących, wykonuję w własnym warszta­
cie lub przyjmę pracę za palacza. Wykonuję 
także wszelkie prace instalacyjne. Zgłosze­
nia do „Siedem Groszy" pod nr. 817._______

NAJTANIEJ, najszybciej, pod gwarancją 
w yuczy się każdy nowoczesnego kroju mo­
delowania tylko za pomocą wynalazku opaten­
towanego za nr. 9412 Patron Express. Zapisy 
na nowy komplet przyjmuje się do 1. grudnia 
Katowice, Mariacka 22 111 p- — M ysłowice, 
Rynek 4, Restauracjo. 4740d

CHCESZ ZAOSZCZĘDZIĆ — na gwiazdkę
kup m e b l e  jedynie we firmie Śląski Dom 
Mebli, Katowice, ul. 3-go Maja 19. Ceny 
najniższe. Wielki wybór. Dostarczamy bez­
płatnie na cały Górny Śląsk. Wstąp —  a prze­
konasz się.____________________ __________ 816

KUCHNIE 170 złotych. Sypialnie 360 zł. 
w szystko w  dobrym stanie, zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia ,,7 Groszy" pod 4737d-

M E^b T eT  m T T b  L E!
NADZWYCZAJNA OKAZJA!!

OSTATNI MIESIĄC!!
Mimo podrożenia materjałów surowych, 
sprzedajemy jeszcze tylko w tym miesiącu 
po naszych niskich, niebywałych dotąd cenach
Sypialka dębowa .  ........................zl. 350
Sypialka dębowa, 10 części . . . zł. 595
Sypialka mahoniowa luks 10 części zl. 900
Sypialka złota brzoza. 10 części . . zł. 1000
Sypialka orzech kaukazki 10 części zl 1100
Jadalnie, kauikaiziki orzech od . . . zł. 750
Kuchnie elegancke od ......................... zl. 135
Stoły rozsuwane na 18 osób . . .  z ł  60
Leżanki ..............................................   zl. 30
Łóżka polerowane kompletne . . zl- 75

Jedynie w Najtańszym Źródle Mebli 
KATOWICE. U wa g a !  tylko Starowlejska 3 
(Altdorfstrasse).

POSZUKUJEMY zdolnych zastępców rejo­
nowych do sprzedaży pierwszorzędnego K  
tunku piwa i wód mineralnych, dla Katpw) • 
Hajduk, Król. Huty, Siemianowic, Szopi®111 ’ 
Mysłowic. Oferty „7 Groszy" -pod 4729d. ^

HARMONJA koncertowa. 43 -klawiszó^ź 
36 basów,, chromatyczna, tanio sprzedam 
zamienię ha rower. B. Kołodziej, Wilkowy!" 
pow. Pszczyna. 474W

flelomtSisfffZ
znane od 1602 roku. 

R e g u l u j ą  ż o ł ą d e k ,  chronią 
od r e u m a t y z m u ,  de> pień w ą ­
t r o b y ,  nadmiernej o t y ł o ś c i ,  
a r t r e t y z m u ,  uderzeń k r w i  
do ę ł o w y ,  uśmierzają h e m o ­
r o i d y ,  cz*szczą krew 1 przy skło- 
nośuach do obsiru cjl są łagodnym
środKiem przeczyszcza i aeym.

Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 
ŻQda< a Z akonn ik iem .

Przygody bezrobotnego Froncka

I

F r o n c e k  b ę d ą c  b e z r o b o t n y m ,  
p ł a c i ć  z a  w e j ś c i e  n i e  m o ż e ,  
t o  t e ż  p r z e z  p ło t  s i ę  p r z e k r a d a ,  
b y  p o ś l i z g a ć  s i ę  n a  t o r z e .

A, te  dawno się nie ślizgał 
I coś bardzo wyszedł z wprawy, 
to też oaify s'ę pokrzywił, 
jeżdżąc, jakby był niemrawy.

M ie s ię c z n a  p r e n u m e r a ta  „7  G R O S Z Y *  wynosi zf. 2 ,3 1

W  kraju  z  p r z e sy łk ą  p o c z t o w ą  . . . .  „ „ 2 , 3 1

P rzy  z a m ó w ie n iu  w u r z ę d z ie  p o c z t o w y m  „ „ 2 , 4 1

Wreszcie z lodem się oswoił, 
więc też żwawo wnet harcu je, 
i na gładzłuteńklej tafli 
różne sztuki pokazuje.

Nagle biedak wpadł w „ k o r k o c i ą g "
I kręci się ntlczem młynek, 
aiż z zdziwienia otwarł gębę 
Jakiś oniemiały „s y n e k“.

(C ae dalszy

KATOUIICE
. 1 1 .  U .  N r .  3 0 1 . 7 4 6

C E W N I K
O O i t U t S T E N

1 pole 35 x 67 mm. zŁ 15 
Ogł. drobne 10 gr. za słowo (

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia" S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  N o g a j .



P o d a t e k  n i e d z i e l n y *  7  G r o s z y *
Rok II

^ z t p o w h d m e .
(tsteologiczne

urodzonych od 27. XI do 3. XII. 33. 
Jhodaw i 27 Ustop. O dznaczają się ener- 
Cią r2UŁ>tością i przedsiębiorczością. W  ży- 
i , .? Wem doznają wiele rozczarow ań i ufopowo 
i T"®* Młodzieńcy i .paniny w ieie przykrości 
#"« sa k d d  w  miłości—  Urodź. 28 llstop. Badź 

w pożyciu m ałżeńskiem  i na s ta - 
tekach i nie zm ieniaj raz obranego zawodu, 

i njVro'tiz* 29 listop. Doznają wieie przeszkód 
i " 'to iia ją  na trudności w  zalotach m iłosnych 
p a n i a c h  m atryrooujalnych. W  zaw odzie 
j.ip w y m  sp rzy ja  on szczęście i powinni je 
yj.e szanow ać i cenić. — Urodź. 30 llstop. 

sw ój zaw ód, m ają zam iłow anie do

N iedziela , dnia 26 listopada 1933 r. N r. 327

J a k  sk u teczn ie  tęp ić  p a s  w ż y t y

dtejfA*. dorabiają się majątku i poważnych 
^Mkię"
- .ó ż a  krajoznawcze,' mają wielkie zaintere-

w atoli powinni się w ystrzegać  zbyt 
decyzj. — Urodź, l  g rudnia: Lubią

ty -ttie do p rzy rody , są  m ądrzy i przezorni 
ty j a w a c h  m aterialnych ale zby t pobopnl 
2, 9 rawa«h miłosnych i sercow ych. — Urcdz. 
zL-^duia: W życiu sw ojem  doznają wieie
ltraj “• lubią rów nież podróżow ać po obcych 
W l ’. iPcwlM i zw ażać na zdrowie, bo łatw o 
ikn>a ohorobom, doznają wiele życzliw ego
dy . 1 Ptwnocy od osób. piastujących urzę-
®,ui Państwowe, a w szelkie trudności poko- 
łffia- w° - — Urodź. 3 grudnia: Lubią nauki 
"ody wielkie zainteresow anie do badań przy-

N ii

Skórę ludzką inogą nawiedzać rozmai­
te pasorzyty: wszy, pchły, pluskwy, oraz 
pasorzyty świerzbne.

Rozróżniamy trzy rodzaje wszy ludz­
kich: wesz żyjąca na głowie, wesz ubra­
niowa i wesz łonowa. W szystkie te trzy 
rodzaje w szy mają ryjek ssący i silne 
szczęki, któremi nacinają naskórek, co po­
woduje swędzenie ranki, a przez nie wni­
kają do organizmu niebezpieczne bakterie- 

W esz głowy gnieździ się na głowie 
i na brodzie niechlujnych osobników. Jaja 
wszy golem okiem widoczne,, przylepio­
ne są osłonką chitynową do trzonu włosa. 
Obecnie wesz spotykamy u ludzi żyjących

nędznie. W  wieku XVII i XVIII pasorzy­
ty te  zaszczycały peruki najdostojniej­
szych dygnitarzy i znane były nawet zło­
te szczypczyki do zabijania wszy.

Wesz ubraniowa, ta prawdziwa plaga 
żołnierza w czasie wojny, przenosi tyfus 
plamisty.

Wesz łonowa, znacznie mniejsza, gnieź­
dzi się we włosach wzgórka łonowego i 
pod pachami. W esz ta  dostać się może 
nawet do rzęs i spowodować zapalenie 
spojówki ocznej.

Pcłrty znacznie łatwiejsze do wytępie­
nia są jednak bardzo dokuczliwe, gdyż 
rozmnażają się łatwo -i gnieżdżą się naj-

(pra&łycscne domowe
Ja k  leczyć pataty kwitków Ja k  uwolnić kozy od wszy

r0(ivtty/ż Czekają ich dal e t o  podróże-, powinni 
l ^ t e ć  na zdrow ie, gdyż łatw o podlegają 

““rzemłoin.

opływy kosmiczne
°* ludzi I przyrodę od 27. XI do 4. XIL

niV > da mglista, dżdżysta * opadami śniei- 
Ucmiedzialek 27. XI: Wpływy doda- 

laęVi Warsiwy pracującej, ujemne dla speku- 
jfj L  sportów i sądownictwa. — Wtorek 
%  s Dzień krytyczny dla techniki, przemy­
s ł  handłlu, nuohu, finansów i pracy. Nae- 
2̂  zęśliwe wypadki. Powodzie. — Środa 
dy'rj Dzień krytyczny dla władz, artystów, 
 ̂womaićw, górników, ruchu, erotyki. Skan- 

.^tastrofy. — Czwartek 30. XI: Dzień

P a rch y  u królika w yw oływ ane są  iprzeiz 
pasorzy ta , przyczem  choroba ta jest zakaźna- 
P archy  skórne m ożna leczyć przez oeudzlo- 
w auie balsamem peruw iańskim , jodyną lub 
m ieszanką kreoiłny (26 proc.) z olejem lnia­
nym  (75 proc.). — P archy  uszne można le­
czyć rów nież p rzez  •peindzlowawri© wymlen-io- 
ne-mi śr-odkaimii, jak i -też szczególnie z począt­
ku, przez wsypywani© do uszu kw iatu siar­
kow ego (żółty  p roszek do nabycia we w szy st­
kich drogerjach i aptekach). — Leczenie par- 
lika um ieszczam y na skrzynce lub st-ole, pod­
nosimy konchy uszne pionowo w  górę j w sy- 
chów uszu odbyw a się w ten sposób, że kró- 
pujemy do każdego ucha tyle kw iatu siarko­
wego, ile nabierzem y m iędzy trzy  palce, -tli. 
kciuk, palec w skazujący i środkow y. Po  tej 
czynności pow inrrtm y uszy królika lekko 
w strząsnąć, lub spow odow ać królika do s trze­
pnięcia niemi — j umieścić go zpow rotem  w 
stajence. Po  8 dnia-ch zabieg ten można pow ­
tórzyć. Oczywiście należy w yczyścić i w y- 
dezynfek-ować stajenkę.

— Uwolnić kozy od wszo-lów (w szy) moż­
na następującym  sposobem : 500 gr. liści ty ­
toniu nalać 6 litrów  w ody i gotow ać to go­
dzinę. Następni© w yjąć liście, a do płynu 
wiać 1 litr w ody. P łynem  tym nacierać skó­
rę kozy dziennie aż do skutku. Ma się rozu­
mieć. że w stajence pow inna być jak najwięk­
sza czystość a naw et należy ściany pobie­
lić 1 podłogę zlać wapnem. Podści-ólkę zmie­
niać oodizieńnie. Sam a stajenka powinna być 
widna, przew iew na o średniej tem peraturze.

JCmcke paluszki
Dwa żółtka, ugotow ane na tw ardo, roze­

trzeć w  miseczce, w lać w  to jedno całe jajko, 
w sypać funt cukru, funt mąki, w lać szklankę 
mleka, dodać pól funta masła, łyżkę mąki 
kartoflanej i proszek waimilH, w szystko w y ­
gnieść doskonale, robić paluszki, wkładać 
na blachy i piec w  gorącym  pti-ecu do rumia­
nego kotom .

P odaje się do kaw y lub herbaty .

częściej w pyle i szparach na podłodze.
Pluskwy gnieżdżą się najczęściej w ta­

petach i szparach łóżka. Z pośród wszyst­
kich wymienionych pasorzytów, pluskwa 
jest najprzykszejsza.

Uchronić się przed wszystkiem! temi 
pasorzytami można jedynie przez czystość 
nietylko osobistą, ale również czystość 
ubrania f mieszkania.

Wrazje zagnieżdżenia się pasorzytów, 
zarówno na głowie, jak i w innych miej­
scach uwłosionych, stosujemy bęzynę z 
oliwą, lub naftę oczyszczoną z oliwą. 
Po nasmarowaniu zanieczyszczonego 
miejsca, należy koniecznie-owiązać je na 
24 godzin. Jaja wszy można jedynie usu­
nąć zapomocą gorącego octu łub maści 
ksylowej, które rozluźniają chitynę, przy­
czepiającą jaja d-o włosów.

Do najbardziej rozpowszechnionych 
chorób skórnych należy świerzb. Są tO 
pasorzyty żyjące w skórze. Samica, pa- 
sorzyta świerzbowego, dostawszy się na 
skórę ludzką, tworzy rowki, w  których 
składa .jajeczka. Zarażenie się świerz­
bem następuje przez dotyk, wspólne łóż­
ko, wspólny ręcznik i t. p.

Świerzb wbrew opinji jest bardzo ła­
tw y do wyleczenia, należy tylko poddać 
się natychmiastowej kuracji lekarza.

in ,tnicłj dla handlu, przemysłu, ujemny dla 
% t o  ‘ Portu i ruchu. —  Niedziela 3- XII: 

dodatnie dla techniki studjwm, no- 
0 Pomysłów. Działać i postępować ostroż-

,  •
J*atady życiowe
n iJ licze*o innego nie potrzeba, abyś byl
awyteośliwym, jak tylko, abyś się uważał za 

^zęśhwego.
to *

k°ray6ct> któraby Jednocześ- 
ni» mogła przynieść szkody.

to *%  takiej trudności, JctóreJby emergła 
Pokonała.

poufałość prowadzi do iekcewa-

J H ę ^ ^ tn y  sposób zemsty jest przetoacze- 
^ m ę ż o n c m u .

Pr *d r^ w m K d ć  okupiona holem fest niez-

... Doj, *
r° poznajemy, gdy je utracimy.

^0chanowskl.

^d z ie i nie tczela tcacić
Nie porzucaj nadzieje.

Bq Jakoć się kołw iek dziejej 
A też słońce ostatnie zachodzi,

*•*0 chwili piękny dzień przychodzi. 
Patrzaj teraz na lasy,

Wszy*. Ja-ko -przez zimne cza sy  
śnie£? SWą krasę drzew a straciły,

581 Pola wysoko przykryły.
Po chwili wiosna przyjdzie 

A j je . l e n  śnieg zniettagła zejdzie, 
fO z lisk'Dro Mońce jej zagrzeje, 

te21).® barw y znowu się odzieje.
Nie w iecznego n-a św iecie:

A k ię . Radość sie  z  troską plecie,
y  Jedna w eźm ie moc największą- 
as m asz ujrzeć odmianę najprędszą.

, r , Ale człow iek zhardziełe, 
ty lęc mu t o  dobrze dzieje,
Wnet kiedj' g0 fortuna om yli,

g .ow ę zwiesi i powagę zmyli.
. Lecz na szczęśc ie  wszelakie

z .  Serce ma być jednakie,
0 da ,s fortuna w żyw e oczy szydzi 

’ L weźmie, Jako się jej widzj- 
Ty nie miej za stracone, 

a a Bó m’oże byo wrócone; 
kto »  m'°że w yw rócić w godzinie,

3 f j o ^ M j r y

Ti a daw nych czasów  ży ł bogaty  bardzo 
pan, hrabia Doibrzeński, który  mial syna je­
dynaka. Do dw oru tego hrabiowskiego za ­
latyw ał cizęs-to młody bocian, k tóry  tak się 
p rzyw iązał do ludzi, tę  dano mu naw et oso­
bne im-ię Janiczek. Kiedy go kto po tern imie­
niu w olał, biegł lub leciał -d-o niego bez naj­
mniejszej obaw y. Osobliwie miody hrabia 
lubił tego bociana; zawiesiT mu też, aby go
o-d innych odróżnić, na szyii w stążkę nie­
bieską.

Janiczek od la tyw ał z Innymi bocianami 
pod zimę do ciepłych krajów , ale z wiosną 
w róciw szy, p rzy la tyw ał iz-araz do dw oru i 
w ita ł się radosnem  klekotaniom z ludźmi, 
jakby  z  dobryimj przyjaciółm i.

k-olwieik ufa, nime zagmie.

Zdarzyło się, że poganie wpadli byli do 
Czech, bo było to w czasach, kiedy T atarzy  
i T urcy  co roku praw ie w ypraw iali się to do 
W ęgier, d-o Polski to do Cze-cb a naw ei 
Austryi. Czeskie rycerstw o roapoczęł-o w al­
kę z tłuszczą, a miody hrabia Doibrzeński 
chwycił także za szablę i poszedł bronić k ra­
ju przeciw  okrutnemu nieprzyjacielowi. Ale 
w jednej bitwie został ranny i wzięty przez 
T atarów  do niewoli. Pognali go w jasyr, 
okuli w kajdany i kazali mu pracow ać cięż­
ko. Jeden starszy  tatarski, który miał sto ­
pień księcia i generała, wziął go do siebie na 
niewolnika i kazał mu kopać w ogrodzie. 
Tu miody hrabia Dobrzeński od rana do nocy 
w śród spieki pracow ać musiał, a gdy go kiedy 
siły opszczaly, tatarskie slu-gi kijami napę­

dzali go do kopania- Tak ży ł w  srogiej nę­
dzy biedny młodzieniec bez nadziei r-atu-nku. 
Albow-iem lubo ojciec jego -był bardzo boga­
ty i Chętnie w ykupiłby syna za drogie pie­
niądze Z niewoli, nie było sposobu dąć znać 
ojcu d-o kraju, ani listu napisać, ani przez 
k-og-o przekazać do rodzinnej ziemi. Nieraz 
też gorzki-eml łzami zalew ał się młody h ra ­
bia i prosił Boga, aby śm ierć na niego zesłał, 
by go z rąk okrutnych pogan, z  nędzy i u tra ­
pienia wielkiego w ybawił.

Pew nego razu, a było to w łaśnie w tedy, 
kiedy u nas i w  Czechach już wiosna zakw i­
tła, p racow ał jak zw ykle m łody Dobrzeński 
w ogrodzie w śród ogromnego upału, bo na 
Tatarszczyznto o tym  czasie jest skw ar j go­
rąco. Zm ęczył s  ę wiięc bardzo, opuścił ko- 
paikę i plącząc rzewntie, rzucił się na to m łę , 
w ołając: „O! Boże wszechm ocny! w ybaw  
mnie z tej niewoli, albo daj mj umrzeć, aby 
cierpienia moje się skończyły!"

Ki-edy tak rozpacza, ujrzy nagle na-d so­
bą w ysoko stało bocianów, k tóre  wlaśnue z 
gorących krajów  ku północy leciały. Na ich 
widok jeszcze -bardziej s-erce go zabolało 
i rzek i: „O! w y ptaki wolne i szczęśliwe! 
W y lecicie może d-o Czech, będziecie może 
nawet w wiosce mego ojca! o gdybyście tnt 
powiedzieć m-ogty, co robią moi drodzy ro­
dzice, co się dziej© na milej mojej z iem i?!“ 
I przypom niał mu się ów bocian ułaskaw io­
ny Janiczek, którego tak lubił, a który  zaw ­
sze p rzy la tyw ał d-o dworu jego oi-ca. 1 po­
patrzy ł biedny niewo-lnik -do góry, kla-snąt w 
dłonie i zaw ołał; „Janiczek! Janiczek!" I o 
dziwo! — pa-trzy, a  tu na to wołanie jeden 
bocian spuszc-za się z góry, leci w prost do 
niego i staje przed nimi z radosnem kleko­
taniem. Dobrzeński przypatruje mu się, a 
bocian śmiało do niego się przybliża. W tedy 
młody hrabia poznał Janiczka po niebieskiej 
w stążce na szyi, którą mu sam w domu za­
wiesił- Na ten widok radość w stąpiła w ser- 
c-e niewolnika; począł płakać z rozczulenia 
i całow ać bociana. O pam iętaw szy sję trochę, 
rzekł sam do siebie: „Kto w ie? może ten 
b-ooian i tą razą wróci d-o wioski m-e-go ói-ca! 
Gdyby możną jakim  sposobem dać przez nie-

llawóz ęolęii w ogtodzie
Nawóz gołębi jest najcenniejszym  ptasim  

nawoz-e-m. Zaw iera on prócz ło-sforu, siarcza­
nu, wapna, magne-zjl, także sole amoniakalne. 
Nawóz gołębi trzeba przechow yw ać w miej­
scu su-chem, przed użyc-iem podrobić. Dosko­
nały jest pod krzew y owocowe, 2 łopaty 
ogrodowe miałko zam otykowane na 1 krzewr, 
i na w szystkie w arzyw a -i kw iaty. W  ciągu 
lata zaleca sie w orek niewielki z gołębim 
nawozem zanurzyć w beczce ogrodow ej lub 
Innym zbiorniku do w ody i tym ługiem pod­
lew ać w arzyw a d kw iaty.

go wiadomość do rodziny!" I począł nad tem 
m yśleć, a po małej chwili zdarł z zielonego 
p rę ta  łyko i tw ardem  cierniem napisał na 
ulem : „Drogi Ojcze! Jestem  w  niewoli u
bana tatarskiego, k tó ry  chce za mnie okupu. 
D obrzeński". Potem  zdjął w stążkę bocia­
nowi, a natom iast przew iązał m-u prze-z szy- 
szy ję  łyczko cierniem  napisane. Jeszcze 
przez Chwilę był bocian przy sw ym  przyja­
cielu, ale wne-t zaklekotaw szy, o-dileeiał za- 
swytm-i tow arzyszam i.

Smutno zrobiło s-ię. znow u młodemu nie­
wolnikowi. C ierpiał dalej nędzę i m ęczar­
nię, — i tak minęło kilka miesięcy. Kiedy so­
bie bociana wspomniał, m yślał: „Kto wie, czy 
nie zgubił -Po drodze mego pisma, albo i też 
nie zdechł!" Tym czasem  inaczej się stało- 
Ojei-e-c bowiem biednego Dob-rżeńskiego sie­
dział był jednego dnia tej w iosny na ganku 
przed dworem , gdy naraz nadleciał jakiś bo­
cian. S tarzec pozna! w nim Janiczka i zaw ołał 
sm utnie: „Janiczku! tyś poleciał i w róciłeś
znowu, a mój jedyny syn  jak poszedł, tak nie 
w rócił!" W  tem bocian zleciał na ziemię 
przed gankiem i począł sobie chodzić koło 
starca, k tóry  tak dalej mówił: „Nie ma me­
go, syna, Janiczku, nie m a komu bawić się z 
tobą i pieścić!"

Nagle dojrzał s ta ry  hrabia, że bocian na 
szyi ni-e ma w stążki niebieskiej, ale iakie-ś 
tyko. Ciefcawośc-ią Wiedziony, zerw ał tycz­
ko ze szyj bociana i począł oglądać. Jakąż 
uciechą rozradow ało się serce jego, kiedy w y­
czyta! wiadomość o swoim ukochanym -sy- 
nie! Nie chciał z początku w ierzyć ocz-om

swoim, potem zw ołał ludzi, którzy nie posia­
dali się ze zdziwienia i radości. Na drugi 
dzień zaraz zabrał stary  hrabia w szystkie 
sw-oje skarby i w ybrał się w drogę do kraju 
tatarskiego. Po długim czasie, a licznych 
przygodach dostał się do hana i wykupił sy ­
na z niewoli- C iesząc się niezmiernie, dzię­
kowali Bogu za tę radość i wrócili do Czech; 
a odtąd Janiczek był im tak miły. iak gdyby 
był człowiekiem i ich bratem !

Na pamiątkę tego zdarzenia zmienili hra­
biowie Dobrzeńs-cy zaraz swój herb < pie­
czętow ali się bocianem aby z dziada na wnu­
ka, z ojca na syna -przechodziła pam ięć oso­
bliwszego wypadku-
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Zazimaioanie faMek
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Staranne i racjonalne zazimowanie jabłek wymaga wiedzy i znajomości lachowej. 
Chcąc jabłka przez zimę przetrzymać bez skazy do przyszłej wiosny muszą być 
przechowywane w specjalnych składnicach, poukładane na półkach, tak jak to wi­

dzimy na powyższe! ilustracji

ćJCutnictwa w dziewiczą puszczy cfiiiiisMel

Piece wysokie w Corral, leżącego w sercu dziewiczych lasów północnego G% 
przetapiają rude żelazną na żelazo surowe, przerabiane w werkach do celów Prze“ 
myślowych. Werki i huta w Corral zatrudniają 300 robotników hutniczych, a P0" 
nieważ piece są opalane weglem drzewnym przeto 3.700 węglarzy wypala PTzei 

ealy rok wągiel drzewny. Drzewa dostarczają olbrzymie lasyt

(potowy wynałazek
ftafm ększa świątynia w Jłektme

pczewbima na koszący walskwc

*(

Spadochcon 
spadową zaktwą
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Inżynier amerykański William Hatght 
w Whittier (Kalifornia) zbudował stalową 
wieże, rozsyłającą prądy elektryczne, o- 
chraniające ogrody i sady przed mroza­
mi oraz rozpraszające mgły. Próby pod- 
jęte z nowym wynalazkiem dały świetne, 

wyniki.

Przewrót jaki sie dokonał w Chinach nie oszczędził największeI 
świątyni w Pekinie, leżącej tuż przy Wielkim Murze, świątynia, 
w której przez setki lat kapłani chińscy składali Bogu ofiary, 
stała sią pomieszczeniem 87 dywizji z Nankinu.

W centralnym parku w Moskwie zbu0°“ 
wano 30-metrową wieżyce (na rycinie P° 
lewej), z której za minimalną opłatą *n<r  
żna zażyć emocjonujących wrażeń skoW 
przy pomocy spadochronu. Spadochr°n 
jest tak skonstruowany, że w chwili sW. 
ka rozwiera się i opuszcza z wolna & 

ziemię

2)adfass w o&ozie ackołmkow pcacy fBiskup angfolsM zwiedza cestaucaąe i {adładafftie ludo^

Austrjacki kanclerz związkowy dr. Dollfuss (na rycinie w środku, najmniejszy ze 
wszystkich) zwiedził w otoczeniu swych ministrów obóz ochotników pracy „Wil- 
dungsmauer" nad Dunajem. Dzisiaj jest dr. Dollfuss mimo swego małego wzro­

stu najpopularniejszą osobistością w Austrji,

Po uroczystem nabożeństwie pontyiikalnem w 15-tą rocznice zawieszenia dziali 
wojennych w Wojnie Świztowej zwiedził biskup z Rochester w towarzystwie s#* 
go wikarego szereg restauracyj i jadłodajni w Slade Green iv hrabstwie Kent <An' 
glja), ażeby licznie zebranym gościom osobiście podziękować za tłumny udzl

w nabożeństwie,


